
Nr, 298. Kraków, Czwartek 29 Grudnia 1892. Rocznik XI.
„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
rocznie : półroczt 'e: kw artaln ie:

20 zł. w. a. 10 zł. w. a. 5 zł. w. a.
24 „ „ 12 „ „ 6 „
28 .. „ 14 .. 7 „ „

32 „ „ 16 „ „ 8 „

miesięcznie:
1 zł 80 et.
2 „ -  „ 
2 „ 50

W m i e j s c u ...........................................
Na prowincyi, z pizesyłką, pocztową 
W Państwie Niemieekiem '
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii,

Szwajearyi, Tureyi i innych krajów 32 „ „ 18 „ j 8 n 3 „ —
Pojedynczy numer koaztuje 1 0  centiw , z przesyłką pocztową 1 2  centów; — we Lwowie 

w Biurze dzienników Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po iO ct.
P r e n u m e r a t« p r z y jm u je  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ies ią c .

Li ty z pieniędzmi i przekazy  pieniężni na prenumeratę i ogłoszt nia (inseraty) uprasza się nad­
syłać- franco  do Administracji Nowej Reform y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się.
R ę k o p isó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  z w r a c a .

A d re s  J tte d a k c y i I A d m i n i s t r a c j i : U lic a  sw . J a n a  H r. 1 3 .

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ę :

z a m ie js c o w ą : Administracja Nowej Reform y  i  wszystkie urzędy pocztowe m ie jsce*  
w ą  : >dmin>straeya Nowej Reform y. — Magazyn nowości T A. ( f ig a ra  i Główna tracka 
w R^nkn. — Binro (Ig. Herz) Plac Maryack', 9. — Handle E. Śmidowicza i S. W. Nłemojew- 

skiego w Sukiennicach J. Bajera przy ulicy Grodzkiej 
Z a m ie js c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i o g ło s z e n ia  przyjmuję Biura dzienników; We L w o ­
w ie  Ludwik Plohn. uh Karola Ludwika 11. — W T a rn o w ie  Józef Piez. — W P n e m y *  
“ln  Heszeles. — W J a r o s ł a w i a  Krzyżanowski. — W R  ie d n in  pp. B sasonst* in .Jc Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie na 1 Menem, Berlinie. Lipsku Bazyiei . Wroułi ffiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (jaliłe w Berlinie, Hamburgu, Monacuium i Norymberdze). — Hermann 
Goldsehmiedt M. Dukes. H Schalok, J. Danneberg. — : W Par] i n  Societś Mutuelle de Pu- 

blicite A. L o r e t t e ,  directeur Rue Caumartin, 61 
O g ło sz e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi­
smem (petit) za pierwszy raz 10 ct.. za każdy następny raz po 5 «ent. — N a d e s ła n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Z a łą c z n ik i  do Nowej Reform y  (prospekt*, cyr­
kularne, ogłoszenia i t. p ) przyjmuje się za cenę 1 złt. od 100 egzemplarzy dla zamieiacowych, 
a 50 ct. ud 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Neleżytośó uprasz. się n a p r z ó d

nadesłać przekazem pocztowym.

Od W ydawnictwa.

Celem uregulowania nakład’, upra&zamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w nagłów ku, obok 
tytułu dziennika. Prenum eratę zamiejsco­
wy i miejscową przyjmuje tylko Admi- 
fiłłbrsoya Nowej .Reformy w Krakowie, i 
agenoye wymienione w nagłówku dziennika.

Nowi prenum eratorzy „N. Reformy* otrzymają 
b e z p ł a t n i e  początek drukującej się obecnie 
powieści Rawity p. t. „ O h a r c y z y * .

Od Redakcji.

Po ukończeniu drukującej się obecnie 
powieści Fr, R a w i t y  „Cnarcyzy*, która 
o ile wiemy, wzbudziła zainteresowanie 
czytelników, zamieścimy w f^jletonie nie­
zwykle zaimujący „Pamiętnik więźnia 
8zly88elbur8kiego“, pióra Bronisława 
S z w a r c a ,  skazanego przez rząd rosyj­
ski w 18o2 r. na karę śmierci, zamie­
niony następnie na dożywotnie ciężkie 
więzienie.

Następnie drukować będziemy powieść 
najznakomitszej z powieściopisarek na­
szych Elizy O r z e s z k o w e j  p. t. „Dwa 
Mepmyu.

Otrzymaliśmy wyłączne na Galicyę pra­
wo przekładu na język polski sensacyjnej 
powieści jednego z pierwszorzędnych p i­
sarzy francuskich Jules L e m a i t r e ’a p. t. 
„Kralowie1* (Les Roia). Zarówno treść 
osr,uta na tle prądów nowoczesnych, wci­
skających się nawet w sfery dynastyczne,
’- L śm w ijL_fM łm sfił, AjiluEa.  }

się fm tazyą w rok laOO, nadają powie­
ści tej niezwykłe i ciekawe piętno.

W fejletome drugim, jak dotąd, zamie­
szczać będziemy prace obcych wybitniej­
szych autorów, sprawozdania z ruchu 
naukowego, literackiego i ai tystycznego.

Początek powieści „Charcyzy“ nowi 
prenumeratora wie otrzymają w osobnej 
odbitce bezpłatnie.

Od Administracyi.

Premium powieściowe dla prenumeratorów 
„Newej Reformy". Każdy z naszych szanownych 
prenumeratorów rocznych, półrocznych i kwartal- 
njfcK zarówno dawniejszych jak i nowych, otrzy­

ma za nadesłaniem: miejscowi 30 centów, zamiej­
scowi 50 centów

P o ż a r y  i  Z g l i s z c z a ,
powieść 2 tomową, osnutą na tle powrstania s ty ­
czniowego, w handlu księgarskim wyczerpaną, 
znakomitej, a znanej autorki, piszącej pod pseu­
donimem Ż m o g a s .

Prem ium  to rozesłane zostanie w drugiej po­
łowie miesiąca stycznia.

Chcąc, aby każdy z naszych prenumeratorów 
cenne to premium otrzymał, postanowiliśmy ró­
wnież prenum eratorom  stałym miesięcznym przy 
końcu pierwszego kwartału takowe wysłać pod 
warunkami powyższemi.

Na podstawie zawartej umowy z księgarnią Al- 
tenberga we L w ow ie, mogą prenumeratorowie 
nasi otrzymać następujące dzieła po cenach zni­
żonych :

„Grażyna", z 5 illustracyami J . Kossaka, w 
ozdobnej oprawie za 2 złr. (50 ct. (już z prze­
syłką).

„Korrad Wallenrod", z 7 illustracyami J . Kos­
saka, w ozdobnej oprawie za 3 złr. 20 ct (już 
z pizesyłką).

„Antologia obca", wybór najcelniejszych utwo­
rów poetów światowych z 20 portretam i, w ozdo­
bnej oprawie, za 4 złr. 75 ct. (z przesyłką).

Zamówienia wraz z należytością przesyłać na 
leży wprost do Administracyi N . Reformy.

Prenum eratorowie N . Reformy abonować mo­
gą po cenie jedynie dla nich zniżonej:

„Śmigus", illustrowane czasopismo hum ory­
styczne, wychodzące we Lwowie od lat ośmiu, 
dwa razy miesięcznie (1 i 15-go), odznaczające 
się prawdziwym humorem i wybornemi illustra- 
cyami, wykonaneini przez najznakomistszycli ar­
tystów polskich i zagranicznych. Przedpłata zni­
żona wynosi kwartalnie 90 ct. (zam. P20), pół­
rocznie 1 80 (zam. 2 40), rocznie 3 60 (zam. 
4-80).

„Nowe Mody", dwutygodnik illustrowany dla 
kobiet, zawierający raz na miesiąc tablicę kroju, 
za 1 zir. 20 ct. kwartalnie.

Pnfłkt. m ą s ftttt psotnej.
Komisya prasowa jeszcze przed świętami ukoń­

czyła swoją piacę nad wnioskami dążącerui do 
zmiany ustawy obowiązującej. Sprawozdanie uło­
żone przez dra J a q u e s a zustałn rozdane po­
słom

Z ogólnej części tego sprawozdania nie zawa­
dzi powtórzyć kilka ustępów, a mianowicie:

Dzieje usiłowań parlam entarnych w dziedzinie 
ustawodawstwa prasowego są dziejami dwudzie­
stoletniej pracy Syzyfa. Gdy u ludności silna po­
trzeba usnnięcia przeróżnych pęt, krępujących 
wolność prasową, ustawicznie się objawiała, rzą­
dy zmieniające się opierały się zaspokojeniu jej 
wytrwale albo milcząco, albo też argumentami 
wprawdzie słabo uzasadnionemi, ale nieprzepar­
temu.. Wszystkie rządy, w jakimkolwiek kierunku 
chcą ludność prowadzić, muszą sobie życzyć, aby 
żyt-ie intelektualne obudzało się w warstwach 
iak najgłębszych, aby te warstwy coraz bardzie) 
przejmowały się silnem uczuciem pracy, które

jest żywotnym warunkiem potęgi ekonomicznej i 
silnem uczuciem wolności, które jest zasadniczym 
warunkiem potęgi umysłovej. A cóż nadaje się 
więcej do tego, aby te urzucia podniecić lub je 
spotęgować, jak nie prasa swobodna, która jeżeli 
jest godnie reprezentowana powołaną jest do te­
go, by dalej prowadzić dzeło, którego szkoła lu 
dowa w zupełności dokc.ae nie może. Jeżeli 
przeciw takiemu poglądow,. 'zęsto występuje oba­
wa, iż prawdziwie swobodna prasa otworzy sze­
rokie i niebezpieczne poć. dla wrogich państwu, 
anarchistycznych lub kolSktywistycznych dążno­
ści, to obawa ta opiera sii na złudzeniu, które 
łatwo rozwiać. Kto zdoluj jest ocenić dzisiejszą 
międzynarodową organizację robotników i jej r e ­
zultaty, ten musi przyznać, że tak małostkowe 
środk policyjne, jak np. akaz kolportowania, co­
fanie licencyj na sprzedaj że nareszcie kaucye 
i stempel dziennikarski są tępą bronią, którą me 
można prowadzić wojny z potężnym powszochno- 
dziejowym ruchem mas wolkich. Przeciwnie.

O wiele lepiej jest talim prądom, które są 
zbyt potężne, by się dały powstrzymać, otworzyć 
szerokie koryto zupełnie vidoczne, niż dopuścić 
do tego, by podwalinę żyda społecznego skrycie 
podmulały i podryw ały ; — o wiele lepiej prze­
ciwników dzisiejszego porządku społecznego nie 
przemieniać w spiskowców, którzy w ciemności 
pracują, aie poznają się wzajemnie jakby po zna­
kach wolnomularskich, —  a tem mmej przemie­
niać w męczenuiiców, lecz raczej otwartej napa­
ści stawiać otwarty o p ó r..

Zważywszy dotychczasowe losy usiłowań skie­
rowanych do reformy, komisya uważała za stoso­
wne wykazać przedewTszystkiem rządowi nieodzo 
wną konieczność dogodzenia życzeniom ludności, 
liczącej się na miliony. Jednakowoż rząd złożył 
oświadczenie dla zamysłów komisyi nieżyczliwe. 
Komisya przyjęła je  z glębokiem ubolewaniem, 
miino to nie wyrzekła się nadziei, że pizez pro­
jekt, który układano z jak największem poskro­
mieniem samego siebie i p^raniczono się do wy­
magań najgwałtowniej potrzebnych, da się ułożyć 
kompromis, zwłaszcza że tan projekt nie usuwa 
bynajmniej postępowania objektywnego. kcore dla 
rządu wydaje się być nieodzownie potrzebnem. 
Skutkiem tego komisya ujyaża się za zwolnioną 
od ciężkiej odpowiedzialności za to, że nie dogo­
dziła musznyn? wymaganiolh' ojimi! p.iulJezuejA.

Przechodząc do szczegółowych uwag, sprawoz­
danie wykazuje, że drożyzna prasy peryodycznej. 
będąca skutkiem  kaucyi i stem pla dziennikarskie­
go, wyrządza szkodę powszechną. Wzrastające u 
stawicznie koszta produkcji sprawiają to. że dzien­
niki stają się coraz więcej przedsiębiorstwami 
przemyslowemi, co utrudnia współzawodnictwo 
dzienników słabo uposażonych z dziennikami po- 
pieranem i przez wielkie kapitały. A co się tyczy 
stem pla dziennikarskiego w szczegółuosci, to mo­
żna śmiało przypuścić, że ubytek tego dochodu 
nie bardze da się uczuć, jeżeli przez swobodę 
kolportowania powstanie większy zbyt dzienników, 
a w dalszych skutkach przez wzrost przemysłu dru­
karskiego i siły podatkowej ubytek ten wkrótce bę­
dzie mógł być pokrytym

Takież same powody przemawiają również 
przeciw ograniczaniu kolportowania i licencyi na 
sprzedawanie. Przedewszystkibin nie ma najm niej­
szego powodu do przypuszczania, że dla Austryi 
może być szkodliwem to, co dla Niemiec i dla

państw zachodnich wysoKO rozwiniętych bez 
wszelkich kłopotów istnieć może. N adto  nieroz- 
tropnem jest dawać powód do omijania przepi­
sów ustawy i dopuszczać, by drogami zakazane- 
mi dostawało się do ludności to, co się uważa 
za szkodliwą dla niej strawę

Nareszcie nic zgadza się to z godnością rzą­
du, a jest prostą samowolą a nawet zachętą do 
niegodziwości, jeżeli się grzeczne dzienniki w y­
nagradza licencyami do sprzedaży, których się 
odmawia dziennikom, wooec rządu zachowującym 
się raniej lojalnie. Zresztą na dzienniki niezasłu- 
gujące wcale na zaufanie znajdą się inne środki 
zupełnie odpowiednie.

Ponieważ nie udały się wszelkie usiłowań! i 
aby objektywne postępowanie ograniczyć do wy­
padków, w których subjektywne postępowanie 
jest n ieraożebuem , przutc komisya użyła innego 
śro d k a , a mianowicie starała się zmniejszyć za­
kres tych wypadków, w których wolno będzie 
konfiskować Dez względu na to, czy dla objekty­
wnego, czy subjektj wnego postępowania... W tej 
mierze doszło się powszechnie do tego nauko­
wego przekonania, że, pominąwszy napaści, które 
przez wzgląd ua najwyższe sprawy państwowe 
należy usuwać, jak napaści na osobę monarchy 
lub szkodliwe ogłaszanie operacyj wojskowych, 
tylko są dwie kategorye wypadków, zdolne uspra­
wiedliwić prewentywną konfiskatę: po pierwsze, 
wzywanie czyli podniecanie do czynów karygo­
dnych— i to wtedy, kiedy zachodzi bliskie niebez­
pieczeństwo, iż dalsze rozszerzanie sie tego wzy­
wania może spełnienie czynu spowodować; a po- 
wtóre obraza religijnych przekonań , oraz obraza 
obyczajności i wstydliwości. W tych tylko wy­
padkach karygodna istota czynu jest widoczną i 
tylko dlatego i tylko w tych granicach jest 
usprawiedliwioną tymczasowa konfiskata

'lakierni zasadami i względam. kierowała się 
komisya w układaniu nowej ustawy prasowej.

Atoli komisya nie poprzestała ua te m , lecz 
zajęła się także praktyką, polegającą na niedo­
kładnie ułożonych przepisach o wynagrodzeniu 
w razie nieusprawiedliwionej konfiskaty. Nie ule- 
ga wątpliwości, że dotychczasowa praktyka jest 
niezgodna z istotą rzeczy i daje zachętę trybu, 
nałowi do potwierdzenia zarządzonych konfiskat. 
Proi^k' nowej ustawy pOjćhje i w pt mierze °rod- 
ki zaradcze...

Kiedy projekt tej ustawy może przyjść na po­
rządek dzienny i czy przez utworzyć się mającą 
większość zostanie przyjęty, to niepodobna prze­
widywać, ale to pew na, że po stronie opozyoyi 
rządowej znajdą się poważne grnpy, które z wszel 
ką gotowością oświadczą się przynajmniej za 
tym projektem, jeżeli lepszego mieć nie można.

Ruska Rada Narodowa.
Wczoraj odbyło się we Lwowie w „Domu na­

rodowym* walne zgromadzeni" członków rnskie 
go Towarzystwa politycznege vR ady Narodnej“. 
W zgromadzeniu wzięło udział — według Di- 
ła  —  przeszło 200 osób, przeważnie księży, 
przybyłych z różnych stron wschodniej Galieyi

tak, że były reprezentowane wszystkie powiaty, 
rzybyli także posłowie ruscy do R aJj państwa. 
Zgromadzenie zagaił poseł Romańczuk, prezes 

.R ady?, wzywają*. obecnych do spokoinego pro­
wadzeniu obrad.

Po wybrauiu przewodniczącym zgromadzenia 
losła Teliszewskiego, a zastępcami p. Huryka i 
cs. Hamoraka, redaktor Bełcj odczytał sprawo­
zdanie wydziału za czas od roku 1890. W ydział 
w tym czasie odbył 39 posiedzeń, na których o- 
mawiano piekące sprawy polityczne, dotyczące 
ruskiego narodu i obmyślano, jakiemi drogami 
lostępować należy, aby zdobyć coraz więcej praw 
dla Rusi

Ze spraw, ktoremi się wydział zajmował, lub 
itóre mu się przeprowadzić udało, najważniej­

szymi są:
Najwięcej energii i sił zużył wydział przy wy­

borach posłów do Rady państwa w 1891 roku, 
chcąc jak r.ajwiększą liczbę swoich rep rezen tan ­
tów posadzić na fotelach w Izbie parlam entu: 

starał się o przeprowadzenie organizacyi sił 
..szczero-ruskich* i w tym celu wysłał odezwę 
do wszystkich wybitniejszych osobistości;

zwoływał w myśl uchwały walnego zgroma­
dzenia \» iece ludowe po różnych miejscowościach 
k ra ju :

pozostając w ciągłej łą cz n o śc i z p o słam i do 
Rady p ań stw a  i Sejmu, zw raca ! w y d z ia ł uwagę 
p o słó w  na DOtrzeby n aron u ;

odnosił się do rządu w czasie spisywauia lu­
dności i wykazywał, jakie krzywdy dzieią się 
R usinom ;

ze spraw szkolnych domagał się utworzenia 
samoistnej szkoły ruskie' ćwiczeń w sem.naryum 
nauczyciel s i le m ;

domagał się dalej zaprowadzenia przymusowej 
nauki języka ruskiego we wszystkich szkołach lu ­
dowych i wydziałowych;

odniósł się do Rady szkoliiei krąjowej w spra­
wie upośledzenia języka ruskiego w tematach 
i rozprawach na konferencyach nauczycielskich;

starał się o zakładanie nowych niskich gim- 
nazyow po miastach prow incyonalnych:

wniósł petycyę do Rady szkolnej o oddzielenie 
paralek ruskich od gim nazjum  pnlakiegn w Prze­
myślu i utworzenie samoistnego gim nazjum  ru- ' 
skiego: _ ..— —  .

mA spHSZćzał wydział a Ala sprawy ruskich 
katedr ua uniwersytecie lwowskim, a mianowicie 
na wydziale prawniczym i wydziale lekarskim. 
W tym celu oduiósł się wydział do rządu z proś­
bą, aby przy obsadzamn katedr nowego wy- 
działn zważał na ogół Rufinów, aby nie został 
upośledzony.

Dalej zażądał wydział od rządu, jby  zapro­
wadził-język ruski na liniach kolei państwowych 
w Galieyi;

gdy zeszłego roku poruszono w Radzie pań­
stwa sprawę reform y ordynaeyi wyborczej, f la -  
rod,M Rada  jedna z pierwszych zajęła się wygo­
towaniem petycyi do parlam entu w 1 ei sprawie, 
wychodząc- z zasad?, że reforma wyborcza usu­
nie dotychczasową dem oralizację wyborczą, i prze­
kupstw a,

w sprawie pisowni ruskiej w szkołach, gdy 
Russka Rada  rozwinęła ogromną ągitacyę prze­
ciw reformie pisowni, wydział Narodnej, R aay  
zwrócił uwagę ruskiego społeczeństwa na właści­
wy cel agitacyi moskalofilów, którym  me cho-

C H A R C Y Z Y .
Powieść historyczna z drugiej połowy X V III wieku.

Napisał

ł * r .  3 B l a w ł t a .

18 (Ciąg dalszy.)
—  Hej, hej 1 Carowej chce się was wziąć, za 

łeb tak samo, jak swoich kozaków wzięła, ale 
ni# może powiedzieć tego. bo nie jeden wolałby 
może do Tatarów uciec. Za carowę, synku, ktoś 
inny. gada ktoś inny obiecuje, ale nie bój się, 
ona wie o tera dobrze, do czego to zmierza. 
Uważasz, jak ktos chatę cudzą podpala, to pew­
nie nie z miłości bo i jego własna chata od 
ognia ząjąć się może; ale wiesz... jeden w czttsie 
pożaru ratuje, a drugi... kradnie. Kto ogmń pod­
kłada... ten o ratunku nie myśli. Ja  tobie tak 
synu pow iem . chcesz wojny... to hajda do Kry­
mu, albo do Oczakowa...

—  Zapóźno już... —  w trącił Maksym.
— Twoja wola... ja  ei tylko powiem, że was 

hram otą carską durzą, że lhumen dla siebie waszemi 
rękami ryby łowić będzie, że bajdaraactwo... to 
nie wojna, to rozbiszaetwo i h o d i! Co innego 
walczyć z niewiernymi, a co innego naród nie­
winny f iz a t '!

— Nie. died’ku ono nie tak jak wy mówicie, 
ale inaczej na Ukrainie nie potrzebni ani La­
chy, am żydy, nie potrzebne ani kościoły, aui 
księży.

Kud ienko lekceważąco ręką skinął.
—  Ot, mielesz językiem, czego ciebie ihumen 

nauczvt. A gdzież to Chrystus kazał ludzi mor­
dow ać9 Bionić się od rabusiów i łotrów  kazał, 
to co innego. Czemuż tobie ihumen nie powie, że 
na Ukrainie niepotrzebni także i Moskale ? Dla­
czego ten, co Lachów wypędza, robi dobrze, a 
ten, co chc< wypędzić Moskala ., jest zd ra jią?  
Żyliśmy z Łacham, długo, różn!e bywało., i bili 
się i godzili aię, ale Lachy nic odebrali nam

go i

z za

My-

wolności, nie kazali dzieciom nas7,ym uczyć się 
obcej mowy... kto chciał, wolność miał i szano­
wał, kto chciał... wyznawał swoją w;arę, mowil 
swoją inową. Trzeba, synku, w zgodzie żyć z ty­
mi, którzy naszą wolność i naród kozacki szanu­
ją, bo w zgodzie i siła rośnie i rozum, a tyin 
podszeptom moskiewskim daj pokój, posłuchaj 
mnie. Oni wam teraz co chcą szepcą do ucha, 
durzą, boście może im potrzebni, a później tak 
was zduszą, że wasze prawnuki jeszcze tego nie 
wydychają.

Maksym nie dał się przekonać; unosiła 
am bicja własna i dobra wiara w i hu me na.

Wśród tej żywej rozmowy wychyliła się 
drzwi baba.

—  Hałuszki go tow e! — zawołała.
— Chodźmy —  rzekł wstając died’ko 

koła.
Maksym na słońce spoji zał’.
— Oho 1 podeszło dob rze!
W stał z przyzby, wyciągnął się i krzyknął do

sw oich:
— Anu chłopcy, do m isk i! Czas 

drogę.
Przy haluszkach szła już rozmowa 

Widocznie Sudijenko nie chciał wobec 
mych poruszać tego przedmiotn.

Podjedli sobie dobrze. Kozacy w momencie 
koni" posiodłali. 
uzdę trzymał.

Maksym pocałował się z 
gnanie

— Może się niezadługo obaczymy
— Może.
— Ty jak pojedziesz ?... spytał died’ko*Mykoła.
Maksym uśmiechnął się.
— J a ?  Na Czerkasy... Smiłą do Boliusławia, 

a tam co Bóg da .,.
Sudijenko głową z pohiowan.em pokiwał.
— Daleka d ro g a .. Bug wie czy do domu tra­

fisz 1
Stary zrozumiał plan Maksyma.
W siedli na kouie i pojechali. Żeleźniak z Ban- 

durką jechał przodem, on jeden umiał się na ste­

już... 1 w

obojętna, 
nit-znajo-

>tn.
rzacy w i 

a Bandurka Maksymowego za

died’kiem na peże-

rzekł.

pie oryentować i wiedział dokąd jaka mogiła 
drogę wskazuje.

Zdążali wprost do Motroneńskiego raonasteru 
irzez bałkę W edmeżą i Medwadówkę. Mieli jesz­
cze jeden nocleg w stepie. Maksym wiedział gdzie 
im ten nocleg wypadnie.

Jechali bez odpoczynku prawie dzień cały. Za­
trzymywali się tylko po drodze dla poieuia koni 
i raz tylko, w step wjechawszy, puścili konie na 
pół godziny na paszę. Spieszno było Maksymowi 
do domu.

N a dobre półgodziny przed wieczorem, Ma­
ksym odezwał się do jadącego obok niego w mil­
czeniu B andurk i:

— Jedzieiny do twego znajomego, kozacze. 
Danyłko nie połapał się.
— Do jakiego ?
— A ot, zobaczysz niezadługo.
Na stepie była cisza, że az w uszach dzwo­

niło. Słychać było tylko śród ciszy miarowe ude­
rzenia kopyt końskich o miękką trawę i prycha- 
nib koni.

— Coś znajomego — odezwał się Danyłko.
— Dowąchałeś się... co? —  wtrącił Ma­

ksym.
Istotnie okolica wydawała się Bandurce znaną, 

chociaż nie umiał powiedzieć co go uderzyło 
w oczy.

Nagle ręką po twarzy się macnął, jakby oczy 
przecierał.

— E he!... zawołał,... taż to kureń dida Hara- 
syraa.

W samej rzeczy, zdaleka widać było niby ja­
kieś nasypisko ziemi, porosłe trawą, wznoszące 
się ledwie widzialnie po nad płaszczyzną stepu.

W tę stronę Maksym konia kierował.
Konie poBtępowały jakoś raźniej, jakby instyn­

ktownie zgadywały, że tu odpoczną.
Od owej chwili, kiedy tu Bandurka nocował, 

nic się nie zmieniło. Zielona trawa tylko pora­
stała do koła, nie wyłączając i dachu kure­
nia, który wydawał się niby kobiercem zielo­
nym zasłany.

Przed kureniem  siedział dziad Harasym na| 
kamieniu, lulkę palił spokojnie i okiem sępa 
w step patrzył. Jeźdźców spostrzegł on z daleka, 
edwie postacie ich mignęły na horyzoncie, ale 

wiedział, że tu nieproszeni goście nie przyjadą, 
więc się obojętnie im przypatrywał, pykając z faj- 
fi i snując sobie lozmaite uwagi o podróżnych... 
coby to za jedni, zkąd jech ić  mogą i dokąd? 
Doliczył się czterech jeźdźców, i to nowe uwagi 
mu nasunęło: hajdamaki szwendali się kupą w 
nocy tylko, podróżni musieli więc posiadać ia- 
rieś prawo podróżowania. Oczywiście mieli je pod 
postacią fałszywych paszportów, ale na razie 
dziadowi to na myśl nie przychodziło.

Podróżni do kurenia zbliżyli się. Dziad wstał 
na powitanie, i kurząc lulkę, jednem okiem 
jeźdźcom przypatrywać się począł.

—  Jak się macie, died’k u ! — odezw ał się 
konia Maksym.
— Dziękuję. Daj Boże zdrowie i wam.
Mówiąc to, nie spuszczał z oka całego orszaku,

wodząc spojrzeniem od jednej twarzy do dru­
giej-

— Cóż, nie poznajecie m nie?
Dziad, rękę do czoła przyłożywszy, przypatry­

wać się począł.
— Oczy stare... — rzekł jakby na uspraw ie­

dliwienie.
Potem  nagle rękę od czoła odjął, uderzył się 

nią po hajdawerach, a twarz jego przybrała wy­
raz uśmiechnięty.

— Poznałem, ojcze atamanie, poznałem.... 
Zsiądżcież, proszę, z konia i odpoczuijcie.

Bandurka nie narzucał się z przypomnieniem, 
chociaż dziad Harasym, rozmawiając z Maksymem. 
rzucał z ukosa na niego spojrzenie.

Powsiadali z konia. Koza1 wziął konia Maksy­
mowego.

— A tego mołodyka nie pamiętacie ?
— T fu ! na takie oczy — odezwał się H ara­

sym — patrzą, ledwie nie powyłażą, a nic nie 
widzą. Ozy nie nocowałeś ty u mnie kozacze 9

— Jakże nie nocow ałem ! Nocowałem.... Toż

Dziad z zadowoleniem do nieco się zbliżył, 
obrznetł okiem znawcy jego piękną, Kształtną, 
giętką postać i po ramieniu poklepał.

— A widzisz, trafiłeś... — rzekł dwuznacznie. 
Makszym do kozaaów się zwrócił.
—  No, chłopcy, pod nocujemy tutaj. Spętajcie 

konie i puśćcie na paszę.
—  Tu, tu za kureniem... — mówił dziad Hu- 

rasym — trawa taka, że i owsa nie trzeba.
Cała grom adka, pozrzueawszy bekieszki, roz­

siadła się ua uboczu koło kurenia, wyjęto lulki, 
zapalono — i rozpoczęła się gawęda.

Harasym niewypowiedzianie ucieszył się z przy­
bycia gości, a szczególnie Maksyma którego 
nie wiadomo z jakiej racyi, stale ojcem ttim a- 
nem tytułował. Pod goleni n:nh0m utworzył 
się mały Diwuak. Trzeba Dyło pomyśleć o po&iłku. 
Dziadzisko przypomniał sobie ie  ma mąkę łcukn- 
rudzianą.

—  liawąj didu! —  krzyknął Żeleźniak — Zgo- 
tiyeruy tobie takiej mamałygi, żeś i na Siczy 
lepszej nie jadał.

Podybal dziad do komory, przyniósł mąkę
i kazanek, a nim wrócił, już kozacy wbili w zie­
mię trzy spisy, związali u gnry ratyszcza i roz­
biegli się po stepie nałamać suchych badylów 
burku nu i dziew &n, aby przy nich mamałygi 
uwarzyć.

Dziad Harasym, ujrzawszy sterczące spisy,
w ręce klasnął z radości:

— Prawdziwe kozaki! W oda jest, łańcuszek 
jesL.. tylko zaczepić za dużkę kazanek i powie­
sić.

Wracał właśnie Danyłko ze stepu, wlokąc za 
sobą suche badyle.

W net podłożono pod kociołek ognia, dym 
buchnął, a w momencie płomień wą~k>em ję- 
ztrzkam i ślizgał się po nokach kazania

(O. d. n .)
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dtilo o pisownię, lecz o podkopanie stronnictw a 
narodowego ;| 

w sierpnia b. r. wniósł wydział petycję  do 
m inisterstw a spraw  wewnętrznych o wydanie 
rozporządzenia w sprawie używania języka ru­
skiego w urzędach i sądach;

wysyłał wreszcie deputacyę do namiestnika w 
różnych sprawach, w ostatnich czasach w spra­
wie mianowań na posady nauczycielskie.

Oto ważniejsze spraw y załatwione przez wy­
dział Narodnej B ady  w ciągu rocznych prac 
swoich.

OrpaUaeya finansowa w celu zapewnienia 
budowy kolei lokalnych.

(Dokończenie).
Jakkolwiek nie we wszystkiem podzielamy za­

patryw ania p. Sonneuscheina, to szczerze przy­
znajemy, ie  wobec bezwzględnego prądu wyda­
tków na stan zbrojny, —  przed którym wszystko, 
a  więc i spraw a kolei lokalnych na bok w finan­
sach państwa ustąpiła —  podał autor myśl za­
sługującą na gruntow ną rozwagę.

Słusznem  nam się przeto wydaje, aby do ofiary 
w imieniu państwa — jak  długo ofiara ta będzie 
prz^z państwo obracana na rzecz nierentującej 
się części kapitału zakładowego przyszłych kolei 
lokalnych — pociągnąć przedewszystkiem tych. 
którzy dziś z dobrodziejstwa kolei żelaznej bez­
pośrednio korzystają, a więc przedewszystkiem 
podróżujących, którym podwyższenie taksy mniej 
da się odczuć, niż transportom  produktów i to­
w arów ; do powstania bowiem istniejących kolei 
przyczyuili się podatkami taLże ci, którzy do 
dziś dnia kolei nie mają i w zwyczajnych stosun­
kach nżywać kolei nie mogą.

Obok tego jednak, do ofiar pociągnięte być 
winny także instytucye istniejących kolei żela­
znych, którym now . sieć kolei lokalnych nie­
wątpliwie przyniesie korzyści.

Dochody z podwyższenia stem pla winny być 
użyte w y ł ą c z n i e  na subskrybowanie akcyi za­
kładowych kolei lokalnych przez państwo i roz­
dzielane powyższym sposobem między pojedyncze 
kraje w stosunku dochodów uzyskanych z każdego 
kraju sku kiem podwyższenia stempla.

Te z przyszłych, a nawet istniejących kolei 1 o- 
k a l n y c h ,  którym podwyższenie stem pla mogłoby 
przynieść niebezpieczne następstwa, powinny być 
zdaniem naszem, od stempla uwolnione.

Przeciwko proponowanemu podwyższenin stem 
pla od biletów jazdy nie występujemy wcale, a to 
z uwagi na cel, o który chodzi, zwłaszcza, jeżeli 
we Francyi, Rosyi, Włoszech i W ęgrzech stem­
pel ten jest znacznie wyższy niż u nas, a naj­
częściej na cele obce kolejnictwu przeznaczony.

Jeżeli w istocie stosunki procentowe d ad zą  się 
wyzyskać na rzecz proD onow anej emisyi obligów 
dłużnych w ten sposób, jak autor przedstawia, 
sprawa budowy kolei lo k a ln y ch  może mieć po­
m yślną przyszłość

Pochwalam y bardzo, że autor proponuje utwo­
rzenie W y d z i a ł u  k o l e i  l o k a l n y c h  w mo­
narchii austryacttiej, .złożonego z reprezentantów 
rządu i autonomicznych władz krajowych a nie 
instytucyi T o  w a r z y s t  w a  k o l e i  l o k a l n y c h  
na wzór belgijski i fraucu-ki. Co się zaś tyczy 
propozycyi, aby dla każdej kolei lokalnej utwo­
rzone było osobne towarzystwo akcyjne, to system 
p. SoDDen ich. oa rozumiemy w ten sposób, że 
akcyonaryuszami takiego towarzystwa będą niemal 
wyłącznie: państwo, kraj, powiaty, gminy (głó­
w nie większe miasta) i te osoby prywatne, któ­
rych :nteresem  jest uzyskanie komunikacyi kole­
jowej. że zatem spekulacya prywatna nie znajdzie 
ca miejsca, a projekt i budowa każdej kolei dojdą 
do skutku w bezpośrednim zarządzie państwa lub 
kraju, nie wyłączając częściowego oddawania ro­
bot i dostaw w przedsiębiorstwo. Wyżej wymie­
niem akcyonaryu8ze nie powinniby jednak pozby­
wać się swych akcyj przed zupełnem  wykończe­
niem kolei żelaznej, a zatem nigdy wcześniej, 
,ak w parę lat po otwarciu ruchu na danej 
kolei.

W sprewozdaniu inż. Świtkowskiego znajdu- 
lemy wzmiankę, że we W łoszech utworzono pu­
bliczną kasę, z której państwo, prow incje i gm i­
ny uzyskują pieniądze potrzebne na budowę kolei 
żelaznych za pomocą emisyi walorów umarzal­
nych w ciągu 75 lat, i że linie pozostające do 
wybudowania podzielono tam u staną  z r. 1879 
na takie, których koszt założenia poniesie w ca­
łości państwo, i na inne, które także państwo 
sbuauje, ale Drzy obowiązkowym udziale intere­
sowanych prowincyj i gm in w wysokości ł/io do 
*/1# kosztu zakładowego.

Również dla przyszłych kolei lokalnych w Au- 
ł t r  zazuacza p. Sonnensehein konieczność obo­
wiązkowego udziału kraju, powiatów i t. d., je ­
dnakowoż według jego propozycyi, państwo po- 
aosićby miało najwyżej \ '3 część kosztu zakłado­
wego, wprawdzie część najniekorzystniejszą, bo 
ir akcyach zakładowych, ale zdaniem naszem 
niewystarczai jcą jeszcze do tego, aby reszta kapi­
tału miała być o b o w i ą z k o w o  przez kraj. po­
wiaty i t. d. dostarczoną. Być może, że w innych 
krajach austryackicb, gdzie rząd do ekonomicznej 
strony kolei lokalnych większą przywiązuje wagę. 
lub gdzie pozostające jeszcze do budowy linie 
nie przedstawiają takiego znaczenia dla strategii 
jak w Galicyi, propozycja obowiązkowego udziału 
mogłaby być łatwiej przyjętą. W Galicyi atoli 
bodowa kolei lokalnych pod wyłączną opieką 
rządu miałaby przedewszystkiem państwowe i stra­
tegiczne cele, przed któremi potrzeby ekonomi­
czne okolic schodzą na drugi plan. jak tego ma­
my liczne przykłady, a między niemi najświeższy 
w budującej się linii Stanisławo w-Woronienka. 
W ydział krajowy, jak wiadomo, wystąpił dosyć 
energicznie celem spowodowania częściowej zmia­
ny w projekcie trasy pomienionej kolei, ażeby 
okolice więcej przemysłowe mogły z kolei korzy­
stać, i w tym kiernnku nietylko w protokóle ko 
misyjnym z naciskiem zaznaczył swe stanowisko, 
ale nadto w\stosował w tym przedmiocie memo- 
ryały do Koła polskiego i do m inistra Zaleskiego. 
W  Izbie posłów referat kolei Stanisławów-W oro- 
niepka poruezono jednem u z posłów polskich, 
Ltóiy interesuje się rozwojem kolei żelaznych. 
Żądania W ydziału krajowego nie znalazły jednak 
posłuchu, trasa uie drgnęła, budowa prowadzi się 
według pierwotnego projektu z pominięciem oko- 
liey Bohorodeiańsko-Sołolwińskiej.

Jeżeli koleje lokalne w Galicyi mają bezwa­
runkowo odpowiadać wymogom strategii, to nie­
tylko musimy oddać interesy ekonomiczne na ła ­
skę rządu, ale nadto koleje w ten sposób budo­
wane. znacznie drożej kosztować będą, bo i sta- 
cye będą musiały być znacznie dłuższe, szersze 
i kosztowniej urządzone i szyny cięższe i tor zwy­
kle szeroki i w ogóle warunki budowy oraz eks- 
ploatacyi znacznie kosztowniejsze, wskutek czego 
takie koleje gorzej także będą się rentowałv

Wobec tego nie jest uzasadnionem, aby pocią­
gać obowiązkowo kraj, powiaty i gminy do ko­
sztów, które w takich warunkach właściwie samo 
państwo powinno ponosić.

Tem się tłumaczą żądania ankiety krajowej, 
zmierzające do tego, aby koleje lokalne finanso­
wo przez kraj popierane, zależne były od usta­
wodawstwa krajowego, aby autonomiczna w ładza 
krajowa była czynnikiem poniekąd równorzędnym 
z adm. iist.racyą państwową w tych sprawach, bo 
wtedy posiadałaby potrzebną powagę do prze­
strzegania interesów ekonomicznych kraju i roz­
porządzenia funduszem krajowym wedle istotnych 
potrzeb.

Przyznanie szerszych prerogatyw władzy aufo- 
nomieznej w tym zakresie nie powinno wyklu­
czać regularnej pomocy finansowej ze strony pań­
stwa, która ze względów tak ekonomicznych jak 
finansowych jest najzupełniej usprawiedliw,oną i 
konieczną. Widzimy, że we Francyi, pomimo da­
leko sięgającego wpływu reprezentacji departa­
m entalnych na budowę kolei lokalnych, rząd zo­
bowiązuje się ua mocy ustawy do częściowego 
pokrywania niedoborów, jakieby się okazały w cza­
sie ekspleatacyi kolei, eo ostatecznie stanowi sub- 
weucyę w ratach amortyzacyjnych.

Na wyłączną władzę rządu nad kolejami lokal- 
nemi musimy się zgodzić, jeżeli Rada państwa 
tak uchwali. Wtedy zgodzimy się i na projekt 
organizacyi p. sonneuscheina z tem zastrzeże 
n iem , że udział kraju, powiatów i t. d przez 
obejmowanie akcyi pierwszeństwa, będzie im po­
zostawiony do woli, wedle ich zapatrywań i eko 
uomicznych interesów.

Rzeczą je s t Bady państwa i rządu , aby raz 
zrobić krok stanowczy ku eneigicznem u rozwi­
nięciu buaowy kolei lokalnych w Austryi, a głó­
wnie w krajach pod tym  względem zaniedba­
nych. Czy Rada państwa i rząd przychylą się do 
zdecentralizowania władzy koncesjonowania kolei 
lokalnych w kierunku autonom icznym , czyli też 
zastrzegą nadal tę władzę wyłącznie rządow i, to 
w każdym razie odnośna ustawa państwowa, 
k t ó r e j  m o c g a ś n i e  z k o ń c e m  r o k u  p rzy- 
s z ł e  g o , powinna nieodzownie zawierać w przy­
szłości postanowienie regultynego i wydatnego 
uczestnictwa finansowego państwa w budowie ko­
lei lokalnych, powinna stworzyć o s o b n y  f u n ­
d u s z  p a ń s t w o w y  na te cele bo przy dzi­
siejszym ustro ju , głównie tylko siłami państwo- 
wemi przeprowadzić można wykonanie większe­
go program u w odpowiednio krótkim czasie.

Projekt finansowy p. Sonnenscheina zdaje nam 
się w istocie nastręczać państwu należyty środek 
do stworzenia takiego funduszu.

Dopóki w mowie będąca ustawa nie zostanie 
zńiieniona we wskazanym kierunku, nie możemy 
myśleć o szybkim rpzwoju kolei lokalnych; K ra­
la, które w ram ach ' dzisiaj obowiązujących posta­
nowień praw nych przystąpią do akcyi, opartej ua 
własnych siłach finansow ych, a jednak wysoce 
krępowanej i zaleznej od rządu, — kraje, które 
utworzą sobii ustawy krajowe na podobiznę sty­
ryjskiej lub czeskiej, narażą swe finanse na nie­
bezpieczeństwo, a swoją drogą tylko z najwię­
kszą ostrożnością i powolnością będą mogły dzia­
łać. Przy wysileniu finansów kraiowych w tych 
w arunkach, rozwoj kolei lokalnych będzie mógł 
wprawdzie przy dobrej woli być rzetelniejszym 
niż był dotychczas bez pomocy krajów, ale bę­
dzie musiał być bardzo powolnym i równie mo­
zolnym.

Remach i Hertz.
Każdy dzień przynosi mnóstwo nowych sensa­

cyjnych szczegółów dotyczących sprawy panam- 
skiej. Najświeższą wiadomością jest orzeczenie sta­
wnego lekarza francuskiego, profesora l i r o u a r -  
d e l a ,  w sprawie ś m i e r c i  b a r o n a  R c i n a  
c h a .  Słynny lekarz, którego świat uczony słu- 
szuie uważa za jednę z największych powag w 
kwestyach medycyny sądowej, przyszedł do wnio­
sku na podstawie dokładnego zbadania wnętrzno­
ści. wydobytych ze zwłok bar. Reinacha iż br. 
R e i n a c h  u m a r ł  o d  t r u c i z n y  i że trucizna 
inUsiała się dostać do organizmu mniej więcej 
n a  o ś m  g o d z i n  p r z e d  ś m i e r c i ą  bar. Rei­
nacha. Na tę chwilę właśnie przypadają wizyty 
bar. Reinacha u H e r t z a  i C o n s r a n s a, a po­
nieważ trudno przypuścić, aby bar Reinach wów­
czas już był zażył trucizny, przeto zachodzi uie- 
bezpodstawne podejrzenie, że bar. R e i n a c h  
n i e  p o p e ł n i ł  s a m o b ó j s t w a ,  l e c z  z o s t a ł  
o t r u t y .

Przypuszczenie to w związku z orzeczeniem 
dra Brouardela zrobiło tem większą seusacyę, że 
i z innej strony są poszlaki, uaprowadzające na 
domysł, że bar. Reinach został otruty. Mianowi­
cie zaś A r  t o n ,  znany agent Tow. panamskiego. 
wyraził się w rozmowie z pewnym reporterem, 
że Korneliusz H e r t z  najpierw zrujnował bar. 
Reinacha, a potem o śmierć go przyprawił, przy- 
czem Arton dał do zrozumienia, iż łatwo być 
mogło, że Korneliusz Hertz otruł bar. Reinacha. 
Sprawa ta należy naturalnie do kompetencyi są 
dów, prasa tyle tylko zaznacza, że charakter wza­
jem nego stosunku pomiędzy bar. Reinachem a 
Hertzem, mógł był prowadzić do wzajemnej nie­
nawiści, a względnie do otrucia, zwłaszcza, że 
według wyznania A udrieux’go przed dwoma laty 
próbowano także o t r u ć  H e r t z a  i Andrieux 
wyraża podejrzenie, że bar. Reinach mógł być 
sprawcą tego zamachu na życie Hertza.

Wszystkie te podejrzenia i zarzuty, uzasadnio­
ne czy nieuzasadnione, w wysokim stopniu nie­
pokoją opinię publiczną we Francyi i powszechny 
głos doraag i się ścisłego śledztwa sądowego w 
sprawie otrucia bar,. Reinacha. Dla wyjaśnienia 
tej ciemnej i tajemniczej sprawy niemałe zuacze 
nie mieć będą zeznania R o u v i e r a  i C l e m e n ­
c e a u ,  dotyczące wszystkich szczegółów wizyty 
bar. Reinacha u Hertza.

O stosunku Hertza do barona Reinacha, podaje

Arton następujące sczegóły: Bar. Reinach i 
Hertz znali się przęsło od dziesięciu lat. Rei­
nach zachwycony był sprytem  i wysoką inteli- 
góncyą Hertza i dopcnagał mu materyalnie do 
urzeczywistnienia rozuitych pomysłów, które go 
wzbogaciły, przeważte zaś do eksperym entów 
i przedsiębiorstw z dziedziny elektrotechniki, 
zwłaszcza zaś w s p  a w i e  t e l e f o n ó w .  Rei­
nach okazał wielką jmoc Hertzowi, który był 
wówczas w kłopotać, pieniężnych. Od tego cza­
su zawsze mieli ze-sobą interesa. Po pierwszej 
emisyi panamskiej jrzyszło pomiędzy uitni do 
zatargów, prawdujodobuie z tego powodu, że 
Hertz nie chcał, iby bar. Reinach powierzał ta­
jemnice przedsiębiorstwa panamskiego Artonowi 
i używał go. jako igenta do przekupywania oso­
bistości polilyeznyh. Hertz zdobył dokumenty, 
zawierające dowod rozmaitych nadużyć Reinacha 
i korupcyi w sfer» członków parlam entu, mia­
nowicie k o p i ą ł  z biura Reinacha, k s i ą ż k ę  
c z e k ó w  i mał; n o t a t n i k  bar. Reinacha 
Z temi dowodami w rękach, Hertz wymuszał 
od bar. Reinacha ;a pomocą gróźb znaczue su­
my pieniężne, uigly mniej od 5U0.0U0 franków 
jednorazowo. Ciągtęio się to całe la;a. Reiuai-h 
dawał pieniądze, d  wreszcie zruiuował się i nie 
mógł zaspokoić wygórowanych żądań Hertza. 
Ten zaczął uskuteizmać swe groźby i udzielił 
kilku rewelacyj pr^ciwko Reinachowi redaktorom 
dziennika Librę Pi.role.

Z tego właśnie iowodu bar. Reinach na kilka 
godzin przed śmie.cią udawał się do H ertza . błagał 
go, aby powstrzyirał napaści Librę Fur ule. Heriz 
żądał za to znacziej sumy pieuiężnej, jak twier­
dzą niek óre dzielniki, c z t e r e c h  m i l i o n ó w .  
Reinach nie mógł dać tej sumy i Hertz postano­
wił w inny sposól spieniężyć tajemnice, które 
miał w swych rękuh.

Co za obraz nę. znika, który za pomocą pod­
stępów, oszustw i vymuszaiiia doszedł do olbrzy­
miej fortuny i z s:alań>ką zręcznością opanował 
najwybitniejszych mężów trzeciej republiki, zdobył 
protekcję uajbardńej wpływowych m instrów . 
wyniesiony został lo wysokich godności i dzisiaj 
trzym a w swych tękach nici olbrzymiej intrygi 
politycznej, która siawia na kartę losy jednostek, 
mstytueyj i kraju ta łeg o !

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 28 grudnia. 

Projekt programu dla przyszłej większości, przy­
jęty już jeduumyśl de przez radę minisirów, zo­
stał pierwotuie ułożony przez ministra (iautscha 
a wypracowany przez komitet, w którego skład 
w chodzili: hr. Taafle, Stembach, uautsch  i Zale­
ski. U treści tego program u ostatnie dzienniki 
nie podają żadnych wiadomości, ale z pólurzędo- 
wych jedne wzywają na wszystkie strouy do u- 
iniarkowania, inne pocieszają, ze ten program  tra­
ktuje wszystkie te strouuiciwa jednakowo i od 
wszystkich wielkich stronnictw jeduakowej wy­
maga ofiarności i rezygnaeyi.

To wzywanie d̂ > umiarkowania powtarza się 
już <sjd kilku .dpi Lw\ wiera widoczny skutek. Da­
w nie strounietwo jewicy nie chciało nawet słyszeć 
o sprzymierzeniu się z klubem Hoheuwarta, chy­
ba tylko z jedną jego częścią, a więc na jego 
gruzach. Teraz jedeu z przewodników lewicy, dr. 
Maks Menger, uie waha się w organie iewu-y w 
Buhemii i klubu H oheuw arta zaliczać do tych, 
którym nie można odmawiać ..świadectwa uzdol­
nienia1* do wspólnej pracy.

O tym klubie pisze on między iuneun- „Do­
póki hr. Hohenw art stoi na czele klubu konser­
watywnego, dopóty uie ma powodu do obawy, 
że bodaj jedua część jego członków oświadczy 
się za czeskiein prawem państwowem. Myluem 
jest uważać hr. Hoheuwarta za przedstawiciela 
planów federalistyczuych, albo tycli, które dążą 
do przywrócenia czeskiego prawa państwowego 
Hr. Hohenw art jako kierownik klubu ina to zada­
nie, aby poważuą liczbę klerykalnych, feudalnych, 
słowieńskich, rum uńskich i jeszcze iuuych postów, 
którzy mogą stać s.ę uporuymi i rządowi bardzo 
niedogodnymi, uczynić skJouuiejszymi dla rządu, 
lub przyuajmniej nieszkodliwymi. Nawet mada 
garstka feudalno-arysiokratyczuych posłów wpraw­
dzie oświadczyła się plaiomczute za prawem cze 
skiem, ale me za osobuem państwem  czeskiein-.

L powyższego pokazuje się, ze dra M eugera 
przestały przestraszać oświadczenia ks. Schwar- 
zeuberga i hr. Deyma, chociaż uiedawuo jeszcze 
w y w o ły w a ły  w lewicy wielkie oburzeuie. Artykui 
dra Mengbra dąży widocznie do te^o, ab y  skraj­
niejsze żywioły zjednoczonej le w ic y  przygotował 
zawczasu i przychyluie U sposobić ua przyjęcie 
warunków, pod jakieini lila się u tw o rzyć  uowa 
większosc przy jej pomocy.

Ze spraw ruskich.
W niedzielę odbyło się we Wiedniu zgroma- 

dzeuie Rusiuow pod przewodnictwem dra Bryko- 
wicza. Zebraui zaprotestowali przeciw zuaueinu 
okóluikowi namiestnictwa lwowskiego do kleru 
ruskiego i uchwalili odpowiednią rezolucyę. J e ­
dyną przyczyną emigracyi ludu, jest — zdaniem 
zgromadzonych — straszna nędza w ateryalua ga­
licyjskiego chłopa.

Przed świętemi odbyło się zgromadzenie m ę­
żów zaufania „Buskiej Mady*. Hat. Maś douosi, 
że wzięło w niem udział około 150 Rusinów 
świeckich i duchownych. Radzono nad reskry­
ptem namiestnika, nad em igracją ludu i jej sku­
tkami, nad „organizacją narodową1 i nad fone­
tyką. Dalej douosi to samo pismo, że biskupi ru­
scy już dzień przedtem  postanowili byli wysiać 
do m inisterstwa remoustiacyę przeciw lonetyce. 
Również i zgromadzenie męzow zautauia podpi­
sało m emoryał przeciw fonetyce, który będzie wy­
słany ua ręce cesarza.

Douosi o tem Hal. Ruś, na nią też cała spada 
odpowiedzialność za prawdziwość szczegółów1

Tegoż samego dnia odbyło się pod przewodni- 
kanomka Bileckiego posiedzenie komitetu ruskie­
go, zajmującego się urządzeniem uroczystości ju ­
bileuszowej ua cześć 50-letuiej rocznicy biskup­
stwa papieża Leona X III. Uchwalono zoigauizo- 
wać na koszt Rusi halickiej wycieczkę detegacyi 
do Rzymu, która na osobuej audyeucyi ma wrę­
czyć papieżowi upominek od Rusi halickiep De­
legacja wybrać się ma w kwietniu r. p. Do ko- 
miteiu ściślejszego uchwalono zaprosić prot. Szu- 
chiewicza, a nadto wybrano komitet specyaiuy

z prof. W aehnianina, Szucliiewicza i ks. Toron- 
skiego dla urządzeuia we Lwowie wieczorku ju ­
bileuszowego.

Z  Niemiec. Walka o projekt wojskowy. ■
Rząd niemiecki porusza wszystkie sprężyny, 

aby tylko utorować drogę swemu projektowi o 
zwiększeniu siły zbrojnej. Organa rządu, między 
temi Nordd. Allg Ztg., grożą, że w razie gdyby 
rządowy projekt został przez pariam ent odrzuco­
ny, to wielka ulga, jaką tenże przez wprowadze­
nie dwuletniej służby wojskowej pi oponuje, z 
natury rzeczy nie wejdzie w życie. Nadto 
grozi wzmiankowany dziennik, że gdyby C a p r i -  
v i , skutkiem odrzucenia przez parlam ent usta­
wy wojskowej, ze stanowiska swego musiał ustą­
pić, to następca 'ego o wiele mniej skłonnym 
okaże się do ustępstw i będzie zasadniczo 
przeciwnym dwuletniej służbie wojskowej

Berliński MUUar Woclienblatt straszy znowu 
a r m i ą  f r a n c u s k ą .  Oblicza to czasopismo, że 
armia francuska na stopie wojennej liczy 1.787 
batalionów i 32 luźuyeh kompanij piechoty i 
strzelców, 650 szwadronów konuicy, 1.022 bate- 
ryj artyleryi. W roku 1870 wynosiła połowa 
airnia fraucuska 368 batalionów piechoty i strzel­
ców, 16 batalionów piechoty w marynarce, 0 5  
nowo utworzonych czwartych batalionów, wraz 
z luźnemi bataliouami 614 batalionów. Formacye 
wojenne zwiększyły się zatem od roku 1870 do 
d isiaj o 1.173 batalionów, 308 szwadronów i 
4.008 dział polowych.

W szystk ie  te a rg u m e n ty  je d n a k , nie p o d z ia ła ły  
na sfery] p a rla m e n ta rn e , g d y ż  op ró cz  s tro n n ic tw a  
u a r o d o w o - l i b e r a l n e g o ,  je d y n e g o , które 
pod p ew n em i w a iu n k a m i go d zi się  ua p ro ^ k t  
w o jsk o w y , in n y c h  s tro n n ic tw  uie będ zie in ozua 
d la  u .ego  p o zysk ać . S k u tk ie m  t ig o  coraz cz ę ­
śc ie j sp o ty k a m y  się  w p ra s ie  n iem ieck ie j z kwe -  
s ty ą  r o z w i ą z a n i a  p a r l a m e n t u ,  z w łaszcza  
w  o rg a u a c h  stro n n icLw a w o lu o m y śln e g o , i bar­
dzo b yć m oże, że rząd  c h w y c i jiię tego  śro d k a , 
gd y  p rzep ro w a d z e u ie  p ro jektu  w o jsk o w e g o  w 
p a rla m e n cie  okaże się  n ie ino żliw em

Z  Paryża.
S e s y a  p arlam en tu  fra n c u sk ie g o  zo sta ła  zam ­

knięta, a le  nie p rzy n io sło  to b yn ajm n iej uspokojen ia 
u m y słó w , bo dzieu u ik  nie p rz e stą ją  p od aw ać Co- 
d zień  n o w yc h  re w e la c y j, k tó re  s ia tą  się  p ow o­
d em  no w ego  zan iep okojen ia , a k o m isy a  parła 
in eu tariia , k tóra  o d ro cz y ła  się  do czw artk u , n ie ­
baw em  znow u pod ejm ie  sw e  prace.

Niektóre dzieuuiki uie przestają miotać zarzu 
tów przeciwko F r e y c i n e t o w i  i energicznie 
domagają się usunięcia go z urzędu mmisira woj- 
uy, pomimo że F r e y c i n e t  udzielił prezyden­
towi Carnotowi wyjaśnień co do swej rozmowy 
z A n d r i e u x .  wyjaśnienia te nie zadowuludy 
jednakże opinii publicznej, i prasa zastauawia się 
już uad py tan iem , kto obejmie po F re y c  necie 
tekę ministra wojny. Powszechną jest o p in ii, iż 
w tak trudnej sytuacji niebezpieczme byłoby po­
wierzać ten urząd generałowi, a pomiędzy osobi­
stościami politycznemi trudno będzie znoleść czło­
wieka, któryby mógł dorównać swą powagą i fa­
chową wiedzą Freycinetowi i goto w był objąć
ministerstwo wojny. VV każdym razie ugadek
MYeycineta utrudniłby pozycyę obecnego gabinetu 
r ogólną sytuacyę polityczną.

Rezygnacya Floiąueta ze stanowiska prezyden­
ta Izby poselskiej jest prawie pewną. Jako kan­
dydatów na to stauowisko wymieniają Kazimie­
rza P e r i e r ,  B r i s s o n a ,  E t i e n u a  i M e l i -  
u e ’a.

Sensacyjna publikacya Cocarde, jakoby były 
minister R a y n a l  wraz z Juuuszein F e  r r y m  
i Józeiein R e i n a c h e m  chcieli przed paru la­
ty wyłudzić od C r e d i t  F  o n c i e r 300.000 fran­
ków za pewną konce.-ye, nie znajduje powsze- 
.hue j wiary, ponieważ zarówno oskarżeni, jak dy­
rektor Credit Foncier C h r i s t o p ti 1 a i senator 
P e r r i e r ,  ua ktorego denuncyacya się powołuje 
stanowczo temu zaprzeczyli w otwartych listach, 
nadesłanych do gazet. Prócz tego R a y n a l  wy­
zwał na pojedynek sprawcę denuncyacyi deputo­
wanego D e n a y r o u s e ;  ten jednak pojedynku 
nie przyjął i zażądał, aby go stawiouo przed sąd 
przysięgłych. Raynal p rzyrzekł, iż niebawem to 
uczyni, jak uczynił z Numą (jiill)'’m, którego sąd 
skazał za oszczerstwo.

Zamach dynamitowy w Dublinie.
Dotąd nie zdołano sprawdzić, co było powo­

dem zainacbu dynamitowego na Morleya w D u­
blinie. Co do szczegółów wypadku donoszą jedy­
nie, że wybuch nastąpił w wigilię Bożego Naro­
dzenia o godzmie 11 w uocy w budynku poli­
cyjnym, polożouyin naprzeciwko zamku, w któ­
rym mieszkał Morley, i nie daleko ratusza. Sam 
uudyuek policyi nie doznał zbyt wielkiego uszko­
dzenia, natomiast w sąsiednich domach, między 
leiui w bibliotece sekretaryatu, wysadzone zostały 
okna i część in^rów została nadwerężona. Zabity 
został ty k o  jeden urzędnik policyjny, nazwiskiem 
S i u n o t ;  ciało jego zostało poszarpane ua ka­
wałki. Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
zamach wymierzony był nie tylko przeciw poli­
cyi, Jeez przec.w pałacowi, w którym mieszkał 
Morley.

Najrozmaitsze domysły krążą o powodach za­
machu. Podejrzani najwięcej i nie bez raeyi są 
w#tej sprawie F e n i a n i e .  Wiadomo bowiem, że 
kwesiya ułaskawienia feniauskich dynam itardów, 
jest do dzisiaj jedyną kwestyą sporną między 
dzisiejszym ministrem dla lrlandyi, a narodow­
cami irlandzkimi. Rząd stanowczo odmawia uła­
skawienia feniunskieb dynamitardów a wszelkie 
w tym przedmiocie wnoszone podania i prośby, 
pozostają bez skutku. Bardzo być inoże zatem, że 
ostatui zamach w Dublinie był aktem zemsty 
feuiańskich spiskowców.

O d e z w a .

Ileż to uzdolnionych rąk kobiecych nie jest w sta­
nie wynaleść stosownego dla siebie zatrudnienia, ileż 
zatrudnionych odpowieduiego swej pracy i zdolno­
ściom wynagrodzenia, bo tak ważna gałąź przemy­
słu krajowego, jak roboty kobiece, opaita jedynie na 
odosobnionych usiłowaniach jednostek, nie może wy­
trzymać współzawodnictwa z należycie zorganizowa­
nym przemysłem obcym. Za rzeczy, potizebne do 
codziennego użytku wszystkich, wywozi obcy prze­
mysł tysiące z kraju, pozbawiając setki kobiet go­

dziwego zarobku, pozbawiając je kt-wałk* ehleba, 
pomnażając szeregi ludzi bez jutra.

Czyż wobec tak smutnego stanu rzeczy me ciąży 
na nas obowiązek podania ręki słabym i niezara­
dnym kobietom, dopomożenia chcącym pracować, za­
bezpieczenia ich przed wyzyskiwaniem? Czyi nie 
jest rzeczą godziwą, rozumną, a dla społeczeństwa 
pożyteczną, uzdolnionym. do prawy raczej pracy do­
starczając , w pracy dopomagając, od ziiuuienia ich 
ochraniać, aniżeli dopiero zubożałym wsparcia n- 
dzielać ?

Ta teoretycznie powszechuie nznann potrzeba była 
pobudką, że grono pań krakowskich, nie poprzesta­
jąc na dobrych chęciach, postanowiło zająć s.ę czyn­
nie niesieniem tego rodzaju pomocy. Chodziło o wy­
branie Bposobu. WszechsLrunne dłuższe narady do­
prowadziły do przekonania, że należy rozdzielone T 
dlatego bezowocne usiłowania zjednoczyć, że należy 
zawiązać Stowaizyszeme, łączące potrzebujących po­
mocy z tymi, którzy obowiązek niesienia jej zechcą 
na siebie przyjąć, gdy zaś celem obopólnej czynno­
ści ma być podniesien.e z upadku przemysiU, obej­
mującego zakres robót kobiecych, przeto uaturaioy 
uasuuął się wniosek, że Stowarzyszenie to utworzyć 
należy według zasad, stanowiących podstawę każde­
go przemysłowego przedsiębiorstwa , a więc według 
zasady połączenia kapitału z pracą, a z wyklucze­
niem wszelkiej dobroczynności, w ścisłem znaczeniu 
tego słowa pojętej. __ j  .__ 7

Utworzeuie przedsiębhifst;«'a, dostarczenie kapitału," 
dostarczauie robót, czuwame nad należytym rozwo­
jem ma być rzeczą jednych, pracowanie zaś w przed­
siębiorstwie rzeczą drugich. W ten sposóo pierwsi, 
me pouosząc ofiar pieniężnych, mogą dopemódz dru­
gim ; drudzy, nie przyjmując jałmużny* mieć zaro­
bek, a jedni i drudzy połączeni siłami, doprowadzić 
do tego, ze przedsiębiorstwo, rozwinąwszy aię nale­
życie, będzie mogło podjąć walkę z obcym prze­
mysłem

Dla osiągnięcia tego celu zawiązanum zostało na 
podstawie umożliwiającej wykonauie tego zamuro. 
ustawy z dnia 9 kwietnia 1873 r. 1. 7» Dz ust. 
p.: „ K r a k o w s k i e  S t o w a r z y s z e n i e  p r a c y  
k o b i e t  z o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  o g r a n i ­
cz o n ą .“

Celem jej dostarczenie pracy kobietom, a przed­
miotem przedsiębiorstwa wykonywanie i sprzedaż 
wsztlkich robót, należących do zakresu robót kobi«- 
cych. Człoukowie, biorąc na siebie moralny obowią­
zek popierania celów Stowarzyszenia, dustarćzyć mają 
potrzebnego kapitału, składając jednorazowe udziały 
w niewielkiej kwocie 10 złr -

Przystąpienie do Stowaizyszenia umożliwiono za­
tem jest najszerszym kołom obywatelskim, a taksa 
i robotnicom samym, nie zysk bowiem własny, ani 
poszczególnych jednostek, ale korzyść i zysk wszyst­
kich pracujących kobiet jest ostatecznym .celem sto­
warzyszenia.

Przedsiębiorstwem kierować będzie dyrekeya, zła­
żona z pp. Augusta Porębskiego i Klementyny Czer­
wińskiej, z których pierwszy obejmuje dział handlo­
wy, druga dział robot. Ogólny zarząd sprawami 
spółki należeć będzie do rady nadzorczej i do wal­
nego zgromadzenia wszystkich członków spółki. i

Potrzebując znaczniejszego kapitału obrotuWego^ J 
przedsiębiorstwo nasze tylko wtedy rozpocząć b e -l 
dzietny w stanie, gdy do spółki przystąpi zm. z.iJ  
liczba czlouków, sbładąiąc w mjprę j nozuośpi-. ć -d e tj 
la., więjf.j liłeziitfów. VV '*-! cymy. że do spełnienia 
dobrego uczynku każdy nam dopomoże, to leż z tą 
wiarą pozwalamy sobie zwrócić się przedewszystkiem 
do wszystkich ' obiet, 'zachęcając i prosząc o przy­
stępowanie do uaszego Stowarzyszenia. Nie wątpimy, 
że w pracy około wspólnego dobra panie nosze ni­
komu wyprzedzić się nie dadzą, mamy więc nie- 
płonuą nadzieję, że powszechnego i skutecznego do­
znamy od nich poparcia, że zo ich pośredułetwetn 
pozyskamy na członków spółki także ich mężów i 
braci.

Jeżeli dobra w iara, poczucie obowiązków obywa­
telskich i wytrwałość ludzi dobrej woli peptą to 
uczciwe przedsięwzięcie, to uda się praca Stowarzy­
szenia, rozpoczęta w Imię Boże.

W Krakowie ania 24 grudnia 1892 r.
Rada nadzorcza: prezesowa A nna Laskowika , 

wice-prezesowa Wanda Żeleńska, członkowie indy 
nadzorczej: Ksawera Chlebowska. Antoni G-ett- 
lich, Ju d m ya  Janczewska , Jozefa Artis. yńska, 
M arya Muyerberg, hr. Andrzejowa Foiocku.

(Jzionbow ie założyciele: Hr. Ksawerowa B ran i-  
cku, Helena Dąbrowska. A nna  Długołęcka, M a­
rya Dadlezowa, Stefania Kstreicherowa, Wanda 
Kstreieherowna, Zofia Federowwiowa , Michali­
na Fischera wa, Ju lia  F r  duchowa, dr. Henryk 
Jordan, Het rykowa Jordanowu , Ksawery Ko­
nopka Kornelia Mayerberg, Janowa hr. Mutro- 
szuwska, Władysława M d h ln , hr. Antoniowa 
Potocka hr. Antoni Potocki, Jadwiga Pol x 
Elżbieta P ietraszkiewkzówna . Amelia Memer, 
M arya Metingerowa, M arya Struzyńska, Helena 
ótrużytislca, Helena Styczniowa, hr. Klementyna 
SzemOekowa, hr. Iza  Tyszkwwiczowa, hr. M ary i  
lyszkiewiczówna, hr. Stanisławowa Wodzie »

Kronika.
K r a k ó w ,  28 grudma.

Magistrat ogłasza: W dniu 2 stycznia 1893 r. 
o godz. 9 przed południem odbędzie się w san ra­
dnej ratusza krakowskiego 37 ciągnienie losów po­
życzki premiowej miasta Krakowa, wobec delegatów 
Rady miasta Krakowa i dwóch o. k. n~ tary uszów,

Ćwiczenia obrony krajowej. Ministerstwo obro­
ny .krajowej rozporządziło co do czterotygodniowych 
ćwiczeń obrony krajowej w r. 1893, jak następaje:

1. Piechota obrony krajowej odbywać będzie 
po jednem ćwiczeniu wstępnem, bezpośrednio po 
wioseunem wykształceniu rekrutów, następnie po je- .  
duem ćwiczeniu głównem. D j  tych ćwiczeń będą 
powołani: a) wszysoy bezpośrednio wcieleni do obro­
ny krajowe;, asenterowani w latach 1892, 1891, 
1890, 1888, 1886 i 1883, co się tyczy ostatniego 
roku z wjjątkiem tych, którzy już dotąd łą -znio o i- 
byli ćwiczenia dłuższe, niżeli 20-tygodniowe; V) <f ■ 
przeniesieni z rezerwy wojska do obrony krajowej, 
asenterowani w r. 1882; następnie e) co do m -  
terowanych w latach następujących, mianowicie: 
asenterowani w r. 1889 bezpośrednio do obrouy 
krajowej, którzy dotąd łącznie odbyli ćwiczenia uie 
dłuższe jak 8-tygodniowe asenterowani w r. 1887 
bezpośrednio do obrony krajowej, którzy dotąd łą ­
cznie o iby li ćwiczenia nie dłuższe jak I  (/-tygodnio­
we i asenterowani z r. 1882 beupo>redsii< do obro­
ny srajow ej, którzy dotąd łącznie odbyli ćwiczenia
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nie dłuższe jak 20-tygodniowe; w końcu d) rezer­
wiści zapasów obrony krajowej, asenterowaui w r. 
1892 , 1889 i 1886, co się tyczy asenterowanych 
w r. 1886 z wyjątkiem tych, którzy dotąd łącznie 
odbyli ćwiczenia dłuższe, niżeli 8-tygodniowe , dalej 
senterowani w r. 1890 i 1891, którzy jeszcze ża­

dnego ówiczeoia nie odbyli.
2 Kawalerya obrony krajowej : Kawalerya obro­

ny krajowej odbywać będzie w r. 1893 ćwiczenia 
w ten spobób, iż przedewszystkiem powołani będą 
żołnierze asenterowsni w r. 1882, i w razie potrze­
by także ci żołnierze asenterowani w r. 1881, któ 
rzy jednego lub więcej ustawą przepisanych ćwi­
czeń w rezerwie wojska, względnie w obronie kra­
jowej z jakichkolwiek powodów nie odbyli.

Przepisy o wywożeniu śniegu. Magistrat po- 
rozleoianemi po rogach ulic plakatami przypomina 
•przepisy regnlaminu czystości i porządku z duia 24 
sierpnia 1884 r., względem uprzątania i wywożenia 
śniegu, lodu i  błota z miasta.

W sprawie domu akademickiego w Krakowie 
otrzymujemy następujące pismo: Obywatelski komi­
tet opiekuńczy domu akademickiego, którego zada 
niem jest zebranie fundnszów na wybndowanie dc 
mu, w ktorymby niezamożni uczniowie uniwersytetu 
Jagiellońskiego mogli znaleść bezpłatne pomieszcze­
nie i wolni od trosk życia codziennego pod nadzo­
rem obywatelskiego komitetu i władz uniwersyte­
ckich kształcić się mogli skutecznie w naukach, by 
stać się później dobrymi obywatelami kraju, odzywa 
się niniejszem do tych wszystkich osób, które z koń­
cem zeszłego roku otrzymały upoważnienie do zbie­
rania składek na dom akademicki w Krakowie.

Obywatelski komitet opiekuńczy domn akademi­
ckiego nprasza uprzejmie osoby te o dalsze zbiera 
nie składek i o łaskawe nadsyłanie list składko­
wych us ręce podpisanego podskarbiego najdalej do 
końca marca 1893. W tym czasie bowiem komitet 
przystąpić zamierza do budowy domu akademickiego 
na gruncie zakupionym od Tow. strzeleckiego kra­
kowskiego.

W imieniu ob. kom. domu akademickiego : Prze­
wodniczący Dr. Edward K orczyński, prof. uniw. 
Jagiełl. —  Podskarbi Franciszek S lę k , dyrektor 
kasy oszcz. krak.

Upraszamy uprzejmie wszystkie czasopisma polskie
0 powtórzenie niniejszej odezwy.

P. dblegat Laskowski wczoraj wieczór powrócił 
do Krakowa.

Zmarli. Ks. Hieronim K o l a b i ń s k i .  były pro- 
wiucyał 00 . Karmelitów, zmarł we Lwowie w 82 
roku życia.

Aleksander Me r c ,  kupiec, zmarł w Krakowie po 
krótkiej chorobie na tyfus. Liczył 31 lat.

Z teatru. Na wczorajszem przedstawieniu „Pier­
wiosnków* i „Domu waryatów“ licznie zgromadzona 
pnbliczność wesoło się bawiła, —  również i jutrzej­
sze przedstawienie „Wet za wet“ i „Powietrze wiel- 
komiejskieu zapowiada się dobrze.

Na występ S a r y  B e r n h a r d t  w „Damie ka- 
meliowej“ pokup biletów, jak nam donoszą, jest 
nadzwyczajny. Wiele zamówień nadchodzi także z 
prowineyi. Sara Bernhardt gra z swoją trupą bez 
suflera. P r z e d s t a w i e n i e  r o z p o c z n i e  s i ę  
w y j ą t k o w o  p u n k t  o g o d z i n i e  6 ‘/ r

Oyrekcya poczt ogłasza • Stosownie do zarzą­
dzenia ministerstwa handln zostąie ur.-ąd pocztowy 
w (Zaleszanach z dniem 1 stycznia 1893 przenie­
sionym do Zbydniowa, stacyi kolei Dembica-Rozwa- 
dów. Urząd otrzymywać będzie połączenie ze siecią 
pocztową za pomocą pociągów kursujących między 
Dembicą i Rozwadowem. Do okręgu doręczeń nowe­
go urzędu pocztowego należeć będą gminy: Zby- 
dniów, Zaleszany, Skowierzyn, Tnrbia, Kołowa Wola
1 Majdan Zbydniowski, jak również obszary dwor­
skie w Zbyduiowie, Zaleszanach i Skowierzynie.

Z dniem 1 stycznia 1893 wchodzi w życie nowy 
urząd pocztowy w Groczycach (powiat Tarnobrzeg) 
ze zwykłym zakresem dziatauia. Urząd ten połą­
czony będzie z Nadbrzeziem za pomocą posłańca 
pieszegc. Okręg doręczeń urzędn pocztowego w Gro­
czycach tworzyć będą gminy i obszary dworskie: 
Gociyce, Wrzawy (z przysiółkami Sadowię, Kawę­
czyn, Uzekaj i Goczałkowice), Motycze Szlacheckie 
i Motycze Podnchowne.

„SOKÓł" W Brodach. Na ostatniem waluem ze­
braniu członków prezesem wybrany został hr. Ty- 
-z k ieacz , zastępcą notaryusz Janiszewski, do wy­
działu weszli pp.: Małaczyński, Trojan, West, Niem- 
ezewski, Mayer i Hawel, jako zastępcy wybrani pp.. 
Buszek; Pniewski i Gawlikowski.

Brzesko, 26 grudnia. (Koresp. N . Reformy). 
Inteligencya tutejsza, odczuwając położenie ubogiej 
dziatwy, niesie jej od czasu do czasu czynną po­
moc, zaopatrując w porze zimowej w ciepłe ubra­
nia i obnwie. I w tym roku, dzięki stuaniom  pań 
Kurlatowej, Richterowej, Jaworskiej i lam ow ej, 
które nrządzają na ten cel w sali kasynowej szereg 
przedstawień amatorskich, dziatwa szkolna otrzymała 
na „gwiazdkę* za 50 złr. ośm par obuwia, dziesięć 
bluzek zimowych, i cztery chustki oiepłe.

Csyn ten. naśladowania godny, bardzo korzystnie 
odJuaływi La szkołę i rodziców, nłatwia i podnosi 

'  freiwenoyę szkoły, zachęca dzieci do nauki, budzi 
Wdzięczność rodziców i zbliża ich do swych dobro- 
cryńoów.

Zawdzięczając te błogie skntki szlachetnej pomocy 
ludzi dobrej woli. poczytuje sobie zarząd szkoły za 
miły obowiązek w imieniu młodzieży szkolnej po 
dziękować serdecznie pomienionym paniom 
dB  Berlina donoszą: Przygotowuje się teraz jazda 
oj tansowa między Wiedniem a Berlinem, nie wia­
domo tylko, czy się zdecydują na pojedynkę, czy ja ­
zdę p f ą  koui. Biorący udział zobowiązani będą no­
cą popasać po 8 godzin , żeby koni nie zajeździć, 
jak się to stało przy wyścigu kawaleryjskim. Pierw ­
sza nagroda 15.1)00 marek.

Nowy przyrząd elektrycznego oświetlenia dla do­
rożek kusztuje po 95 marek. Furm ani doróżkarsey, 
z braku kontroli wvzyskiwali swych chlebodawców. 
Teraz po wynalezieniu „taksainetru* niechętnie przyj­
mują nowość, pozbawiającą ich możności anektowa­
nia opłat. Starzy wygrażają nowatorom biczem z 
kozła. Przewidują nawet strejk , gdyby przedsiębior­
cy uparli się przy ogólnem zaopatrzeniu dorożek w 
taksametry.

W Miśnii saskiej utworzyło się beziinieune towa­
rzystwo męzczyzn, które wszelkiem. środkami rao- 
ralnemi i prawnemi ścigać zamierza nikczemników, 
nadużywających zaufania niedoświadczonych dziew­
cząt.

Ogłoszoną została upadłość teatru Ronach era. ,
Z Kopenhagi doDOszą, iż najwyższy try b u n a ł tam ­

tejszy rozstrzygnął ostatecznie spraw ę Unickiego p rze­
ciw telegraficznej agencyi R itzau’a Pisaliśmy swego 
czasu obszernie o Jovan ie  U nickim , B nłgarze, po­
krzyw dzonym  przez satrapów  rosy jsk ich , który w

lecie 1891 r., gdy car bawił w Kopenhadze, w 
sposób sensacyjny, bo rzucając się pod koła carskie­
go powozu, wręczył Aleksandrowi III obszernie u- 
motywowaną skargę swą i zwrócił na siebie po­
wszechną w prasie europejskiej uwagę. Skarga jego 
głośnem echem odbiła się w dziennikach cywilizo­
wanego Zachodu. Wówczas to rząd carski użył agen­
cyi telegraficznej Riłzau’a celem zaprzeczenia pra­
wdziwości twierdzeń Unickiego. Bnłgar wszakże 
wytrwale broniący praw swoich, nie dał za wy­
graną : zaskarżył Ritzau’a i otrzymał obecnie za­
dośćuczynienie, gdyż agent kopenhagski za przysłu­
gę rządowi rosvjskiemu oddaną, skazany został na 
zapłacenie 500 koron.

Galimatjaś. Wyraz te n , jak wiadomo, oznacza 
gmatwaninę, brak sensn, ła d u , w ogóle rzecz nie­
zrozumiałą. Oto pochodzenie jego : Opowiadają , że 
w Paryżu , w pewnej sprawie sądowej o koguta, 
ukradzionegu u jakiegoś Macieja, adwokat w mowie 
wypowiadanej po łacinie, plątał bezustannie wyrazy 
gallus Mathiae (kogut Macieja) i gaili Małhias 
(Maciej koguta), z tego powodu stał się przedmio­
tem żartów i od tego czasu wszelka mowa niejasna 
nazwaną została „galimatjas*. Według innego ko­
mentarza, w Paryżu żył dr. Gallis-M athieu, który 
leczył pacjentów śmiechem, system więc ten otrzy­
mał miano od nrzwiska jego wynalazcy. W języku 
francuskim gąfrimatiec, a w anglosaskim gallima- 
tiey oznaczało potrawę, składającą się z różnych 
odpadków i odrzynków. W łaciuie średniowiecznej 
hallimathia, hallemathia wyrażało mowę niemoral­
ną i nieprzyzwoitą.

Omyłka druku. We wczorajszym numerze w te­
legramach, wiadomość o podróży arcyksięcia podano 
zamiast z A d e n u z Wiednia.

Z e S t o w a r z y s z e ń .
=  Nowy wydział miejscowy Stow. urzędni­

ków kolei austr. na rok 1893 ukonstytuował się 
w dniu 24 bm. Wybrano przewodniczącym p. Ce­
zara Gerarda Festenburga, zastępcą p. Władysława 
Du Vall, sekretarzem p. Eugeniusza Mehoffera, skarb­
nikiem p. Jarosława Grottgera, rewizorem p. Hen­
ryka Huberta Ustępujący wydział żegna członków 
zabawą w dniu 31 bm. w salach restauracyi pod 
godłem „Warszawa*.

M ia n o w an ia . Namiestnik zamianował praktykanta 
budownictwa Władysława Sroczyńskiego adjunktem budo­
wnictwa w galicyjskiej państwowej służbie bmiownlczej.

Krajowa Pyrokcya skarbu zamianowała poborcami po- 
datk.wymi w IX klasie rangi kontroloriw podatkowych: 
Feliksa Czerwińskiego. Maksymiliana Heydę. Antoniego 
Łazoraka, Kazimierza Kochanowicza i Dymitra Biłasa : da­
lej kontroloraini podatkowymi w X klasie rangi adjunktów 
podatkowych Seweryna Nawrockiego, Mieczysława Hlebo- 
wickiego, Jana Nechaya-Felsois, Władysława Mossakow­
skiego i Franciszka Samulskiego; wreszcie adjunkrami po­
datkowymi w XI klasie rangi praktykantów podatkowych: 
Jana Suniewickiego, Franciszka Bilińskiego, prowizorycz­
nego adjunkta podatkowogo Jakuba Kluzl.a i praktykan­
tów podatkowych: Włodzimierza Jeeha. Pawła Babiaka, Mi­
chała Bananowieza, Stanisława Piotra 2 im. Jakubczaka 
i Włodzimierza Ilasiewicza.

(■kładki. Dr. J. Radomyski z Gorlic na rzecz Tow. 
„Szkoły ludowej11 7 złr. 75 et., złożone na zebraniu towa- 
rzyskiem w domu p. Boi. Łodzińekich w Oorliea«h w 
święta Bożego Narodzenia.

PP. Stanisław Gurgul i Józef Krzyszkowski zamiast 
wieńca na trumnę śp. Aleksandra Merca 10 złr. dla gło­
dnych dzieci.

Z n a Ie »lo  *o. Zegarek złoty damski z łańcuszkiem 
znaleziony 24 b. tn. do odebrania w kancelaryi zarządu 
cmentarza.

Repertoar teatru krakowskiego

We c z w a r t e k  29 grndnia: Po raz szósty „Po­
wietrze wielkomiejskie* ( GrossstadtJu ft), komedya 
w 4 aktach Oskara Blumenthala i Gustawa Kadel- 
burga. tłómaczył M. Sachorowski. Rozpocznie na żą­
danie „Wet za wet“, komedya w 1 akcie przez 
Chmurkę.

W s o b o t ę  31 grndnia: Tylko jeden występ 
Sary Bernhardt, wraz z oałem towarzystwem fran- 
cuskitm z P aryża: „Dama kameliowa* (La Damc 
aux Gamilias), dramat w 5 aktach Aleksandra 
Dumasa, syna.

W n i e d z i e l ę  1 stycznia: Ku uczczeniu 50 ro­
cznicy pierwszego widowiska w obecnym teatrze ten 
sam program, jaki był przed 50 laty: „Barbara 
Zapolska*, komedya w 3 aktach przez L. A. Dmn- 
szewskiego i „Nowy Rok“, krotochwita w 1 akcie 
ze śpiewkami przez J. Jasińskiego.

Dział ekonomiczny.
Walne zgromadzenie delegatów „Kółek 

rolniczych" okręgu krakowskiego.
K r a k ó w ,  27 arudnia.

W dalszym ciągu dyskusyi nad sprawozdaniem 
Zarządu krakowskiego „Kółek rolniczych*, wyja­
śn ił dr. M a l k i e w i c z ,  iż zarzutów żadnych nie 
czynił działalności Zarządu, owszem z całem u- 
znaniem jest dla jego pracy, chodziło mu jedy­
nie o zwrócenie uwagi na potrzebę naglącą pod­
niesienia produkcyi. Przyjęto następnie wniosek 
p. Malt iewicza, aby zgromadzenie sprawozdanie 
Zarządu z podziękowaniem przyjęło do swej wia­
domości.

Włościanin Franciszek W ó j c i k  z Wryciąż od­
powiedział p. Czeczowi, który twierdził, że" naj­
pierw należy starać się o dobrobyt, a następnie 
o oświatę. Włościanin Wójcik jest przekonany, 
że oświata otwiera drogę dobrobytowi, a zresztą 
jedno drugiemu wcale nie przeszkadza , owszem 
uzupełniają się wzajemnie. Wskutek braku ośvviury 
gospodarstwa włościańskie się nie podnoszą lud 
nie może niczego się nauczyć, pisma leżą nie 
czytane, potrzeba zatem, bardzo potrzeba oświaty.

Co się tyczy gospodarstw wzorowych, to by­
łyby one bardzo pożądane i pożyteczne dla ludu. 
Same książki nie wystarczają, potrzeba nauki 
praktycznej. Przemówienie to włościanina przyjęło 
zgromadzenie oklaskami. (Dok, nasi.)

Sankcyonowanie ustawy. Urzędowa Wiener 
Ztg. ogłosiła w dniu 34 b. m. uchwaloną przez 
Radę państwa, a sankcyotiowaną przez cesarza 
ustawę o dwumiosięcznem prowizoryuin budżeto- 
wem.

Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało roz­
porządzenie, potępiające postępowanie władz, któ­

re nakazywały zabijać całe stada wołów jedynie 
z tego powodu, że w stadzie przez krótki czas 
znajdowało się bydlę, które pochodzi ze stajni 
zarażonej, lub z zarażonem bydłem przez krótki 
czas miało styczność. Postępowanie takie uznaje 
ministerstwo za nielegalne i przynoszące szkodę 
państwu. Rozporządzenie wydano jeszcze 30 li­
stopada b. r., a wiadomość o niem podała urzę­
dowa Wiener Ztg. dnia 24 b. m.

Reforma monetarna. Urząd menniczy otrzy­
mał już znaczną część nowych maszyn potrze­
bnych do wybijania nowych monet i od lutego 
ma rozpocząć prace na wielką skalę. W ybijanie 
pierwszych monet na próbę ma być ukończone 
za dni kilka. Próby dwudziestokoronowek, nowych 
monet srebrnych i niklowych oraz monety brą­
zowe waitości 2 groszy uzyskały już aprobatę 
cesarza. Pierwsze próby monet o jednym  gro­
szu już wykonano, a w tym tygodniu mają być 
wybite próby dziesięciokoronówek. W ciągu przy­
szłego roku wiedeńska mennica ma wybić monet 
złotych za 156 milionów koron, u mianowicie 
za 116 milionów na rachunek państwa i banku 
austro-węgierskiego i za 40 milionów aa rachu­
nek osób prywatnych. W tym samym czasie 
wiedeńska mennica ma wybić 50 miliunów sztuk 
koron srebrnych 12 milionów koron w monecie 
niklowej i 70 0 0 0 0  koron w monecie brązowej. 
Rozporządzenie o wycofaniu z obiegu dotychcza­
sowych monet miedzianych i zaprowadzeniu no­
wych monet brązowych ma być ogłoszone w 
marcu lub kwietniu. Równocześnie m a ą być wy­
puszczone w obieg monety niklowe (dwudziesto- 
i dziesięcio-groszowe). Wypuszczenie w obieg mo­
net srebrnych jednokoronowych rozpocznie się 
w kwietniu. Kasy rządowe rozpoczną podówczas 
wpływające uoty jednoreńskowe zatrzymywać i 
przy wypłatach zamiast tych not wydawać je- 
dnokoronówki w odpowiednim stosunku. W ten 
sposób wycofauoby not jednorełuskowymi za 20 
do 30 milionów złr. i zastąpiouoby nową mone­
tą srebrną. Wycofanie reszty not jednoreńsko- 
wych orzeczonoby natomiast w ustawie, której 
projekt rząd ma wnieść do Rady państwa w 
ciągu roku 1893.

Targ wiedeński. (Targowica St. Ma r x . )  Dnia 
27 b. m. przypędzono 1952 węgierskich, 489 ga­
licyjskich, 45 bukowińskich i 953 niemieckich, 
razem zatem 3439 wołów. Płacono za węgierskie 
woły opasowe doborowe po 63 do 65 złr., 
średnie po 56 do 62 złr., poślednie po 54 do 56 
złr.; galicyjskie woły opasowe wy borowe po 59 
do 62 złr., średnie po 56 do 58 złr., poślednie 
po 53 do 55 złr., niemieckie woły opasowe wy­
borowe po 63 do 67 złr., średnie po 59 do 
62 złr., poślednie po 55 do 58 złr., woły wło­
ściańskie po 48 do 56 złr. za cetnar metryczny 
wagi rzeźnej. Byki i krowy płacono po 24 do 
32 złr. za cetnar metryczny wagi zwierzęcia ży­
wego.

Tego samego dnia przypędzono 9898 sztuk 
świń, a mianowicie 4346 młodych i 5547 sztuk 
węgierskich opasowych świń. Płacono za świnie 
wvborowe po 40 do 41 et., wyjątkowo po 41 */, 
c t, średnio po 37 do 39 ct.. lekkie po 31 do 
36 et., a młodo świnie po 38 do 40 ct. za kilo 
wagi żywego zwierzęcia.

Z targu kontumacyjnego w Biały.
Dnia 28 i 24 grudnia.

D o s t a w i o n o  nierogacizny 3725 sztuk.
N o t o w a n o :  para żywych prosiaków 1 9 —24 

z łr .; para żywych prosiąt 2 5 —29 złr.; para ży­
wych wieprzów 30— 36 z łr . ; kilo żvwej wagi pa­
sionych 36— 39 ct.

W y s ł a n o  do iunych prowincyj austryackich 
2014 sztuk ; wysłano za granicę 1637 sztuk.

Z a p o w i e d z i a n o  na 30 i 31 grudnia 4597 
sztnk.

Z targów zbożowych.
Kraków , 27 grudnia.

Płacono za 100 kilogr. n e tto : od do
P s z e n i c a ...........................................................  7-80 8-—
Ż y to ...................................................................... 6 60 - 6'90
J ę c z m ie ń ......................................................  56 0  625
Owies .   5-75 62 5
Groch  1 0 — 12 —
T a ta rk a ................................................................  7-50 9-—
Proso .................................................6 — 7-—
F a s o l a .................................................................8-— 12-—
J a g ł y ...................................................  Uf— I6 ‘—
S i a n o .................................................................—•— 8-60
S ł o m a ................................................................ —■— 2- —
Koniczyna na p a s z ę ......................................—■— 8 —
Ziemniaki za hektolitr ] 70 180
Jaja za kopę ................................................. 2 30 2'40
Masła za g a r n i e c ...........................................4 25 4-75
Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr . . . —•— 77-— 
Okowita ni 80° Tralesa za hektolitr . . . — 77-—

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 28 grndnia

wczoraj
g. 10 w.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 1749-4 mm

Temperatnra 
w stopniach Celsiusza

Kierunek i moc wiatru 
(0 =»= cisza, 10 burza)

ilgotnośó względna 
(w odsetkach)

-15°,0

E 1

dzis dziś
g. 6 rano|g. 2 pop.

749 4 min

— 10°,4

WSW 1

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pochm. j

91% | 90%

10

749-1  mm

-4»,9

SW 1

86%

10

Telegramy „Nowej Reformy!1
(Telegramy B iura  Korespondencyjnego).

Wiedeń, 28 grudnia. Cesarz odznaczył sekre­
tarzy powiatowych Franciszka S ł o n e c k i e g o  
w Żółkwi i Konstantego M i c h n i e w s k i e g o  
w Dąbrowie złoterui krzyżami zasługi.

Wiedeń, 28 grudnia. Cesarz przybył wczoraj 
rano do W eis w odwiedziny arcyksięcia Franci­
szka Salwatora i małżonki, o godzinie 7 wieczór 
odjechał do Wiednia, gdzie stanął o godz. 11.

Budapeszt, 28 grudnia. Niektóre dzienniki do­
niosły, jakoby w czasie, kiedy ministrem oświaty 
i wyznań był Trefort, zginęło bez śladu cztery 
miliony złr. z funduszu religijnego i szkolnego, 
i że teraźniejszy minister hr. Osaky wie o tem, 
ale ten ubytek zataja przez wzgląd na swego po­
przednika. Na to oświadcza m inister Csaky 
w Nemzecie . że ówczesny niedobór w budżecie 
funduszu religijnego i szkolnego nie wynikł z po­
wodów osobistych, iecz niepomyślnych warun­
ków ekonomiczno-finansowych i zapewnia, że sku­
teczne działanie specyalnej komisyi kontrolującej 
wyklucza wszelkie zatajenie okoliczności, o jakich 
dzienniki doniosły.

Zagrzeb, 28 grudnia. Oba opozycyjne stronni­
ctwa kroackie złączyły się ze sobą i postanowiły 
na najbliższem posiedzeniu sejmu oświadczyć, że 
z sejmu występują.

Paryż, 28 grudnia. Wczoraj w Sorbonie ob­
chodzono siedmdziesiątą rocznicę urodzin P a- 
s t e u r a  z wielką uroczystością w obecności pre­
zydenta Carnota, ministrów grona dyplomatów i 
około pięćdziesięciu deputaeyj zagranicznych to­
warzystw naukowych

Paryż, 28 grudnia. Figaro podaje wiadomość, 
że biuro Towarzystwa panamskiego odnalazło od­
pisy listów Fo n t a ii e s’a, które odsłaniają całą 
korespondencję pomiędzy Tow. pauamskiem, a 
Hertzem i Arionem K»pie te zawierają nazwiska 
dotyczących deputowanych i senatorów, żądania 
każdego z nich, wypłacone kwoty wraz z datami. 
Sensacyjna ta wiadomość polega wszakże tylko na 
pogłoskach.

Paryż, 28 grudnia. Laboratoryum toksikologi- 
czne zaprzecza doniesieniu dziennika Figaro o 
przyczynie śmierci Reinacha.

Słychać, że przed domem Reinacha znaleziono 
bombę dynamitową.

Paryż, 28 grudnia. Na wczorajszem zgroma­
dzeniu socjalistów, wezwał G u i s d e wszystkie 
frakeye socyalistyczne do połączenia się, a to w 
przewidywaniu akcyi ulicznej, mającej na celu 
przyspieszenie r e w o l u c j i  s o c j a l n e j .  Zgro­
madzenie uchwaliło następnie o d e z w ę  d o  a r- 
m i i.

Paryż, 28 grndnia. Soleil zamieszcza wiado­
mość z Petersburga, że fabryki franenskie do­
starczają Rosyi no 50.000 k a r a b i n ó w  mie­
sięcznie; nadto, że i rosyjskie fabryki zajmują 
się skrzętnie wyrabianiem karabinów. Nową fa­
brykę w Ługorisku założono, zdaniem francus­
kiego dziennika, dla wyrabiania amunicyi.

Havre, 28 grudnia. Zmowa robotnikow porto­
wych zakończona.

Sofia,. 28 grudnia. Wczoraj po południu tego­
roczna sesya Sobrania została zamknięta. Mowa 
tronowa wygłoszona na zakończenie zaznacza, 
że ustawy uchwalone, a szczególnie zmiana kon- 
stytucyi są nie tylko widocznemi dowodami 
gruntownej i dla narodu pożytecznej pracy, lecz 
także wyraźnym objawem patryotyzmu i roztro­
pnego ocenienia potrzeb państwa, dla którego 
dobra deputowani pracę swoję poświęcali.

B u k a re sz t, 28 grudnia. Na wczorajszem po­
siedzeń.u rozpoczęła Izba poselska rozprawę nad 
budżetem kolei żelaznych. W edług prelim ina­
rza dochody wynoszą 48,296.000 franków, wy­
datki 33,686.367, nadwyżka 14-2 milionów fran­
ków.

Cetynia, 28 grudnia Na granicy turecko-czar- 
nogórskiej przyszło do starcia, a nawet do uży­
cia broni palnej. N iem a rannych. Obydwi rządy 
poleciły specyalnej komisyi mięszanej sprawę na 
miejscu załatwić.

Nowy Jork, 28 grudnia. Wszystkie parowce, 
przybyłe tu z Europy, donoszą o ostrych mrozach 
i zawiejach śnieżnych.

Km  telegraficzne na giełdzie wiedeńsldej.
dnia 28 grudnia 1892 r. 

h
Zjednoczony clług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta z ł o t a .......................
5% austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego . ,
Akcye k r e d y to w e ...................................
L o n d y n .........................................................
S r e b r o ..................................
20-to frankówki za sztukę . . . ,
Dukaty au stry ack ie ..................................
Banknoty banku niemiec. za 100 m 

Wiedeń, 28 grudnia. Rnble 119 25 
16 7 5 — 19-75. Spirytus 13-87. Żyto 
mea 7-66. Owies 5 93.

Kurs w wal.
austr.

złr. ct.

97 75
97 40

116 35
100 30
980 —

312 50
120 25

9 5 8 '/,
5 70

59 077 ,
Cena nafty 

6 -69. Psze-

Odpowiedzialny R edaktor:
D r .  A d a m  A s n y k .

Wydawca: Dr.  L e s ła w  B o ro ń sk i.

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Rozgałęziony środek ludowy. Coraz wzrastają­
cy popyt za Molla wódką francuską poświadcza 
wielką skuteczność działania tego środka przeciw 
cierpieniom gośćcowym, atakom reumatycznym i 
wszelkiego rodzaju chorobom, powstałym z zaziębie­
nia. Flaszka 90 ct.

Wyseła codziennie za pobraniem pocztowem apte­
karz A. Mo l l ,  c. k. dostawca nadworny. W i en, 
Tuchlauben 9. — W aptekach i drogneryach na pro- 
wincyi należy wyraźnie żądać preparatów A Molla 
z tegoż marką ochronną i podpisem.

Składy w Galicyi wymienione są w dziale insera- 
towym na ostatniej stronice niniejszego numeru

• List nadałem do odebrania w wiadomem 
miejscu. Ważne powedy, które w liście opisuję, 
skłoniły mię da opóźnienia, za co najmocniej 
przepraszam.

Proszę o łaskawe podjęcie listu.
3061 Życzliwy J. K.

W IL H E L M  F E N Z
w Krakowie, Rynek, L, 9

poleca swoją W Y S 1’ A W Ę na 1-szem piętrze.
Przedmioty tnałe , średnie i wielkie na u p o an k i noworoczne.

Szkło angielskie.
Zabawki i gry towarzyskie.

Ceny umiarkowane.
(3056 1-3)

Salomea Teiber 
Or. med. Jakob Lippel

Tarnopol.
zaręczeni.

(3060) Sokołów.

Do dzis ejszega numeru załącza się dla na­
szych Szan. Prenumeratorów cennik najnow­
szych wydawnictw Księgarni Teodora Papro­
ckiego i Spółki w Warszawie, znajdujących się 
na składzie w Księgarni L. Zwolińskiego i Sp. 
w Krakowie. (3059)

W szelkie papiery w ar­
tościowe, banknoty za­
graniczne i monety, ku­
puje I sprzedaje pod najkorzy- 

stniejszemi warunkami

K an tor wymiany

M opripLttiloti
w K ra k o w ie , R y n rl
8 0 . Zlecenia z prowin 
nsknteeznia bię odwrol 
pocztą bez doliczenia p 

wizy i.

K r a k ó w ,  d n ia  28/12 .
(Bez bieżącego kuponu).

Kuble papierów" . . . . .  za 100 rubli 
Marki nieraieckio . . . .  za 100 mar. 
20-to frankówka złota
6%  Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4*/*% Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
5%  Obligaeye indemn. gal. za złr. 100 k.m. 
4°/0 galicyjski fundusz propinacyjny 
41, a% Cisty zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5°,o Obligi komunalne Banku kraj. I. Emis. 
4°/0 Listy zastawn" Tow kred. ziem.
4%, ,  „ „ U. Em.

Banku hip. z prem. 10°/o 
zwr. za 4o lat

5 °/„ „
5%  ,.
Vlt°lo - B .......................
5°A „ „ Król. Pol. za rubli 100
4 °/0 „ likwidac. „ „ .. .. 100

L w ó w , d n ia  37/13 .
Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200
5°/„ Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100
5’/ ,“/„ Listy zast. Banku kraj. za złr. 100
' ll,°l0 .. ,. Tow. kred. ziem. za złr. 100
4% okr. 56 złr. 100
4°/0 Obligaeye indemn. galic. za złr. 100 m. k. 
4 ’/„ galicyjski fundusz propinacyjny 
5°/0 Óblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 
5 V /0 Obligaeye pożyczki kraj. za złr. lOr

płacą żądają
W a rs z a w a , d n ia  37/13.

płacą żądają

(Bez bieżącego knponn).
5°/„ Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 101 25 -- —

119 — 120 50 4°/(t Listy likwidacyjne ................... 100 98 — — —
58 80 59 ZU 67. Listy zast. Warszawy I. Em. .. , 100 101 90 -- _
9 50 9 bO 67. , II. Em. ,. 100 101 75 -- —

103 — — — 67. III. Em. „ „ 100 101 90 -- —
98 — 98 75 b°/o ......................... IV. Em. , „ 100 100 20 _ —

104 50 105 50
94 60 95 40 W ie d e ń , d n ia  37/13 .
98 80 99 40 O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

100 70
96 —

101
97

40 (bez bieżącego kuponu).
94 - 95 5°/n Renta austr. papierowa za złr. 100 97 60 y; 80
99 70 109 40 67, srebrna . za złr. 100 97 30 yy 50

108 - 108 75 4°/, r „ złota . . .  za złr. 100 116 10 116 30
100 70 101 40 5°/o ., papier, nowa za złr. 100 100 35 luU 55
98 30 99 47. Losy z r. 1854 na 250 złr. . za 100 141 2o 142 2o

101 25 102 25 67. z r. 1860 na 500 złr . za 100 142 75 m *25
98 - 99 50 57. z r. 1860 na 100 złr. . za 100 154 — 155 __

, z r. 1864 bez 7o całe . za 100 187 — 187 50

Obligaeye korony węgierskiej.
338 - — — 47, Renta z ł o t a ......................za złr. loO — — — —

100 80 101 50 67, Renta papierowa . . .  za złr. 100 100 25 100 45
99 - 99 70 Pożyczka prem. weg. po 100 złr za złr. 100 143 50 144 50

100 — 100 70 47, Losy tUsańskie. (Theis-Reg.) za złr 100 138 50 130 —
94 60 95 3f

104 80 105 50 Obligaeye indemnizacyjne.
94 70 95 40 47o galicyjski fundusz propinacyjny . 94 60 05 20

101 - 101 70 57, Oblig. indem. Galicyi za 100 m. k. 106 — 105 25
98 30 99 — 47, Oblig. indem. Węgier za 100 złr. 94 06 95 65

Listy zastawne.
3°/# Boden-Credit allg. óst. z pr. za złr. 100 
4*/,% Gai. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100 
4b,°/0 Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
5°/0 Bank kraj. ublig. komunalne za złr. 100 
4‘/,°/0 Banka austro-węgierskiego za złr. 100 
4%  Banku austro-węgierskiego za złr. 100 
4°/0 Banku hip. węg". z premią za złr. 100

s y.
Budapesteń. losy Bazvlika na 5 złr. w a.
Kreaytowe austr.
K rak o w sk ie ......................
Czerwonego Krzyża austr. 
Czerw. Krzyża węgierskie
R u d o l f a ...........................
Stanisławowskie . . .

na 100 złr. w. a.
na 20 złr. w. a.
na 10 złr. w. a.
na 5 złr. w. a.
na 10 złr. w. a.
na 20 złr. w. a.

Akcye bankowe i kolejowe
Anglobank .
Bankverein Wiener . .
Kred. dla handlu i przew 
Kreditbank węg allgem. 
ualie. Bank hipoteczny 
Laenderbank . . . .  
Austro-węgierski . . .
F n ionbank .....................
Ferdynanda Północna . 
Karola Ludwika . . . 
Lwowsko-Czerniowiecka

na 2o0 złr. 
na 100 złr. 

. na 160 złr. 
na 200 złr. 
na 200 złr. 
na 200 złr. 
na 600 złr 
na 100 złr 

na 1050 złr. 
na 210 złr. 
n* 200 złr.

płacą

109 75 
100 -

101 
100 -  

99 70 
100 —

6 75 
191 
24 25 
17 75 
J1 75 
24 25 
38 -

148 25 
114 — 
312 75 
361 50 
340 — 
225 10 
980 -  
238 25 
2795— 
218 -  
246

żądąją

110 25 
100 60 
99 50 

101 50 
100 50 
100 20 
100 50

7 25 
193 —
24 75 
18 25 
12 25
25 25

149 25 
114 50 
313 25 
362 -

225 60 
5o4 -  
239 -  
2 8 0 6 -  
219 — 

|246 5o

Icowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA kupuje i sprzedaje pod nąjkorzystniejuem i w arunkam i krajowe i zagraniczne papiery, KCjl 
listy zastaWM, lasy, monety, wymienia wszelkie kupony, wyło ownne pzpiery. — Zleoenia z prowincji
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Podziękowanie
Pogrąłoi ] w smutku ciężkim i żalo 

bie po stracie mej D&jukocłnńszej córki 
ś. p. Zufii, skfid&m na tern miejsca o aj 
serdeczniejsze dzięki, wszystkim życzli 
wjrm za wyrazy , pociechy i współczucia; 
w szczego'noSci Przew O . Z y g m n o  
f o w i ,  D u c h ó w  l e f l u t w a -  W Panu 
I t a n e s y k e i r i ,  H a r m o n i i ,  Przy 
jac.oiom i Znajomym za oddanie osra 
tniej posługi, i w ogóle wszystkim z głę 
bi serca wyrażam B óg zapłać.

8 0 5 7 1  W ojciech  F ija łe k .

Nowości muzyczne.
Nakładem księgarni, składu i wypożyczalń 
aut muzycznych oraz ekspedycyi pism pe 

ryodycznych i  »

S.AKrzr2nowsklBp wKrakiwii
wyszły do f  p ie w u :

Mirecki Stanisław. „We śnie”,
piosenka do śpiewu na jeden
głos O n a ......................... — 5(

Wroński Adam. „Śpiew Janka
pieśń z towarzyszeniem forte p. — ‘50 

Na fortepian.
Hock J. N., kapelmistrz 13 pułkn.

„ E h a  miniony *h la t1. Zbiór 
pieśni narodowych. . .

Popiołek Teodor. „C i o l  e m “,
m>znr? ......................................

Wroński Adam. „Kawalerskie ma­
zury” ............................................

— „S‘efcia“, polka franęaise
—  „Warszawianka” polka mazur.

£ —  „Z nad W ilii”, walce . .
— „Hydrcpityczny kadryl” .
— Do Sniatynia kucykami, galop. —.50 

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

1-20

— •80

— •80
-■ 5 «
-•Ó U
1 —

- - 8 0

Dom dwupiętrowy
nowy, pot żony w bardzo dobrej i malowniczej 
k dioy miasta, z ogrodem, zbudowany starannie 

i ozdobnie, mający na każdem piętrze po 4 po­
koje z przedpokojem , kuohma , „c iarką it j , 

■ wygodnym ro. kładem, 
j w a t  d o  a p r z a d a n i a b  

Wiadomość n adwokata I > r a  P i e n i ą ż k a  
O l i c a  G r o d z k a ,  L .  1 3 . 3'j50 1 6

Kucharz
posiadający świadectwa z większych domów 
prteziedl i  się a Krakowa do Tarnowa Muż- 
być na unługl Wielmożnym Panom Obywatelom 
w okolicy Tarnowa, jako to : na karnawał, ba­

le. wesela itp. 3952 1 2
Ofu.t przyjmuje F e lik s  B n c h n a k ie - 

w ie i ,  uliea Dąbrowska, l, w T a rn o w ie .

Fraków, 29 Grudnia 1892'

Wydawnictwa lKozłowskiego i  Poznaniu.
„ K ró lo w ie  polscy a  o b ra za ch  i  p le śn ia ch 4*. Część poetyczna S D uchńikiei 

Wstęp prozą h>* WojoiecSa Dzieduszyekiegi. Rysunki W. Eliasza. Cena O złr., w oz<o 
bnej oprawie 1 3  złr. Kiólowie są wyobrażeni w całych postaciach z arcbeol g icz ią  ści 
słością , każdy nosi na sobie strój wiekowi i zwyczajom odpowiedni, a obraz cały ujęty 
w eharakterystyezne winiety. Pieśni o królach odznaczają się iście królewską powagą 
i wspaniałym językiem, budzą — jak Kuryer Poznański” pisze — w ozytjluikaoh zam i­
łowanie t.azyatkiego co wzniosłe i szlacbetue — ucząe wierzyć, koobać i mieć nad le ję  
na przyszłość. 0  rozprawie hr. Drieduszyokiego wyraża się powyższe pismo, że jest p ra­
wdziwą ozdobą dzieła.

A lb u m  wojwka p olskiego  z  1831 r .  Album powyższe zawiera 13 wielkich tablic, 
wykonanyon podług oryginalnych rysunków J. Koesika. E ljtsza. M >ttego i nuyeh. Znaj­
duje «ię tu 60 rrżoych postaci wojskowych kolorowa iyeh armii po skiej z 1831 r.. a prócz 
tego dodana część literacka pióra R. Jarochowskiego. Jest to miła pamiątka narodowa 
a zarazem każdego salonu. Cena w teoe 24  złr., w tece ozdobnej 27  złr. za co prze 
8, łka franco.

C h o p in  n księcia  R a d z iw ił ła . Piękny obraz ścienny, wykonany podług oryginału 
H Siemiradzkiego, w rozmiarach 9 *X  ^ cm. Cena 13 złr Na wspaniałą tę rycinę 
zwraoa się uwagę wszystkiuh miłośnisow sztuk piękuych a mianowicie wielbicieli nie- 
śm:ertelnego mistrza tonów, co swym geniuszem daleko i szerok • rozsławił imię Polski

M a lo w n ic zy  opis P o la k i, c z y li G eografia  ojczystego k ra in . U łiż tł -J Cho­
ciszewski. 352 stron. 90 rycin. Ceoa za eg z. oprawny złr. 2 .4 0 . w uzd. opr. złr. 2 .80 .

U o ja k o  polwkie z 1831 r . Książka ta zawiera 10 dużych ryciu, które przedstawiają 
podług rysunku W. Mottego rożne bronie wojska pilskiego. Dodana krótka bidorya o 
wojskowości i działań ach wojennych w 1831 r.' Ceua z opr 1 złr. 25  et. Egzamplarz 
na welinie, w wielki format, kolorowaue ryeiny. 7 złr. 50  ct.

B itw a  w arsza w ska  w d n iu  6  1 7  wrze&uia 183 * r . Dz;eło pośmiertne L Mie­
rosławskiego. Tom I i I i Ze znakomitą i obszerną (65 str.) przetmową R Jaroohowskie- 
go. z planem fnrtyfikaeyi Warszawy, O n a  dawniej 5  złr , zniżona na 3  złr.

B itw y  i  p a ty c z k i w 1831 r .  Zestawił E. Callier. 418 str., z kolor, mapą teatru wojny. 
Cena zniżona 2  złr. 5 0  ct.

B ls to ry a  p o lsk a  w p ię k n y c h  p rz y k ła d a c h  p rze d s ta w io n a . Zbiór wzorów 
dzielności praoy, nauki i poświęcenia dla Kraju, ją ^ e n i  s ę  odznaczali nas przodkowie 
Dla pouozenia i rozrywki ludu polskiego zestawił J  Cuociszewski. fen a  50  ct. z opr 
65  ot„ w pięknej oprawie na wolinie l złr •■'.5 ot. Ró'ne pisma polsiie. jak op. „Diien 
nik poznań i  Kuryer poznański”, „Nowa Ref >rma” i inne polecają gorąco tę tę praoę 
J. Chociszewski'go, kió-a zasługoje na jak ni^większe rozpowszechnienie, gil*/. uczy mi 
lować ojczyznę, zachęca do cnot . pracy nam i i osz 'ze luoźci M. mówicie zwracamy n 
to uwagę że iwrględnioną jest tu w;e ce tak uam potrzebna cn"t* o uczę im a i istro in  
151, zdanie Kościuszki o czarn°j godzinie). Taka mjśl, jeżeli się zakorzeni w sercach mto 
dzieżv, może ochronie nie edueg w przys'łos -i od nędzy.

P o d r ę c z n i k  g * * o g ra 6 t  o j c z y s t e j ,  zawierający treśnw y opis 7.iem dawnej Polski 
z u*rg'ędniem <iz'sic'8zycb stosunków i podziału politycznego D dau • krotka wiadomość 
o Czeohtch i Rusinach Uł żył J . Cbooiszewski. 283 str. 30 rycij i 8  m a p e k .
Cena 80  ct.. z oprawą I złr., w pięknej oprawie 1 złr. 50  et. Prawie wszystkie pism 
pnleo ły serdeczne t« d/iełko jako. bardzo'pouczające. Podręcznik tę weżną pesuda z.- 
lelę że uwzględnia w wysokim stopuiu ziemie kresowe, a mianowicie. Śląsk, Śpiż Pm«\ 
Vi schodnie i Zachodnie, pjdając nietylsn opis g t 'graficzny, ale najnowsze d .ty  staty- 
styczne. także wiadomości o handlu i przemyśle.

Z b ió r  zab a w , g ie r i  r o z r t n e k  d la  m ło d z ie ż y , przez K. Kozłowski g). Wydań e 
II z śliozuemi obrazkami Cena zniżona I złr zamiast • złr 8 0  et.
Kto powyżej wymienione dzieła w artuścl o k o ło  70  z łr .  razem nabywa, p ła c i

t y l k o  5 0  i s ł r
Zamówienia uprasza się nadsyłać do wydawcy pod adresem : S0H9 1 2

Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie
przyjmuje prenumeratę na wszystkie

czasopisma polskie i zagraniczne
n a u k o w e ,  l i t e r a c k i e  i  z a w o d o w e

T a n i e  i  p o ż y t e c z n e  w y d a ­
w n ic t w o  l u d o w e !

Nowy  Dzwone
w y  ą w s z y  polityczne.

K . K o zło w sk ie  P o t n a i i ,  n l .  D ł u g u .  8 .

] postukuje się 3053 1 3

M  zdolnych Kowali
d o  r o b ó t  p o w o z o w y c h  1 d o  
k n e ln  k o n i .  — Bliższa wia­
domość w Admin. „N. Reformy”.

P i ę k n o ^ !
K to eh rssię  pozbyć t r ą d z i k ó w ,  j ą t r z ą *  

’ C y c h  a l e  g r y s z c z y ,  w ą g r ó w  i p le *
g ó w .  Oiec-haj się »Ja pod adtesem : J o w e f  
H t l t m z i n e r ,  Apothekor, R ó m b l l d  i 

iThOriagen. -04 7 1 6

Be: trucizny.
Ś m i e r ć  m y s z o m

i szczurom
„ S c i l l i n “,

H -  b c h a t i n r d t a  w  T r y e A c ie .  
Najpewniejszy środek do gruntownego wytępię 

nia szczurów i myszy. :-045 1 O
dla ludzi i zwierząt domow. nieszkodliwy.

W  s ł o i k a c h  p o  2 5  c t .  1 5 0  c t .  
Tylko prawdziwy j jeżeli kaź t y stoik ma podo­

biznę podpisu fabrykanta 
Składy we wszy -tkieh miastach, w K r a k o

W ie  u antek K. Wiszniewskiego i n a p ic .  L 
B osne 'a . w Z a k o p a n e m  u aptek Tabeau ;
w B ie ls k u  u Ad. Hluiuenthala w apt. „pod 
Koroną”, w T a rn o w ie  u aptek Ł. Frauen 
g la z a ; t  R zeszow ie  u apt. Karpińskiego.

f  W Parku Krakowskim
^  n o w o ś ć

ł ślizgawka wieczorna $
^  p n y  wspaniałj n  oświetlenia nowemi lam- 
I  parni B randta, w  p o n ie d z ia łe k , 
£  4 r « d ę  1 p ią te k  będzie otwarta od 
Sj ,go d ziD ] 8  w ie czó r.
* W e  i r o d ę , -o b o tę  1 n ie d zie lę  
U  m u z y k a  wojwkowa przygrywać
^  d iie  całe popołudnie. 2797 19 K

Do wydzierżawienia
od 1 kwietnia 1893 r. majętność 
w pow. Bocheńskim, obejmująca 
250 morgów roii i 50 morg. łąk.

Bliższych wiadomości udziela 
dwór Raciborsko o. p. Wieliczka

3011 3 3

llajątek
w doskonałej podolskiej glebie, w po­
wiecie złocEOwskim, z domem mieszkal­
nym, budynkami gospodarczemi, sadem, 
młynem wodnym, karczmami, łąkami i 
lasem jest d o  s p r z e d a n i a  z a r a z .  
Boli (ezarnoziemu podolskiego) °4L mor­
gów, ogrodo i sadu 7 morgów, łąk dwu- 
kośnych 61 morgów, pastwisk I mórg, 
pod budynkami 1 mórg lasu 288 mor 
gów (w tein do sprzedania i wycięcia 
zaraz 2800 sztuk dębów). Razem obszar 
wynosi 601 morgów Suche dochody z 
młyna i karczmy 600 złr. rocznie. Dłu­
gów hip. nie ma żadnych. 2950 9 11 

Zgłoszenia należy nadsyłać: <f. P .  
poste restante R y m a n ó w .

t - O - O + O - O - O - O ^ )  

Z a rz ą d  A
P i e k a r n i  P a r o w e j ’

w l*o«l ąorzu
podaje niniejszem do wiadomości P. T. Odbiorców,
iź od d n i a  1 s t y c z n i a  1 8 9 3  r .  zacząwszy

wypiekać będzie

ch leb  c z y s to  żytn i?
w bochenkach ważących 2 i 3 kilogramy

po c e n ie  2 0  i 2 0  ot.
W szystkie ageneye zaopatrzone w tablice pie­

karni parowej w Podgórzu utrzymywać bęóą- ten 
gatunek chleba na składzie, jak również podejmie 
się Zarząd odstawiać pieczywo wprost do domu za/Jl 
poprzedniem zamówieniem listownem, adresowanem » 
do Zarządu piekarni parowej w Podgórzu. 305

0 0 K K H > 0

k r a w i e c
cywilny i wojskowy

M o i ,  Mil główny, 1 30,
po leca  boga to  z a o p a trz o n y  s k ła d  w s z e l­

k ie g o  ro d z a ,u  2«43 i? ao

m i F O R H Ó W
ja ko te ż  w s z e lk ie  a r t y k u ł y  

dla c. k. oficerów, urzędników wojsko­
wych i cywilnych.

C e n y  u m i a r k o w a n a .

Jntyohuiasowj d w u t y g o d n i k  ludosry./ 
,-h«» izie b^d/.ifi od Nuweico ruśu c o  t y d ą  
w każdy p i ą t e k ,  jako pismo relig^ue 

w„ i powieś inwe.
P rz e d p ła ta  roczna: 4  zli , pólrooru 

ilT. l art Ina 1 złr.

Gazeta ludowa
wre.hod ić bę ;. - od -owoiro Riku w każdy 
p i e r w s z y  1 t r z e c i  p i ą t e k  w miesiącu, 
jdko i-i - iii-, indowe, ; )l r iuzne i ^poJeezn“ —
P r z e d p ł a t a  r •czuH i  iir  , pó i roczni 9 0  ot.

Każdy prenumerator „Nowego Dzwon- 
ka“ otrzymywać będzie „Gazet Ludo­
wą'1 zupełnie bezpiatnie.

A d r e s  r 302i 6 8 ^
RŁD&KOYA ,NOWEGO DZWCNKA^

Kraków Pijarska, 5,

i
Hanny 1 fltołki kąpielowi4

także z p ie c y k a m i do za g rza n ia  W O ily  wyrabia i utrzymuje na składńe

Karol Markus w Krakowie, przy ul. Szpitalnej, L. 18.
N a jw ię k szy  w y b ó r p ra w d ziw y c h  515 82 104

Samowarów Tulskich.
Trudni sl; także urządzaniem wodociągów, łazienek, wychodków i piorunochronów.

„ P R Z Ą D K A
Pierwszo Galie. Towarzystwa i  i n j n m  erzeirsie Mwj

W  K R O S K T I E .
Największy i jedyny skład czysto lnianych płócien

h o r c z j  d a k l c h ,  od najgrubszych pó!b clonych dom iwyeh ua ścierki ^
na koszule i kale- *gg sienniki i m aglowuiki, —  płótna średLiej grubości

sony —  najcieńsze weby — płótno bez szwu na prześcieradła.

i

rn " " - J     —    I-----------------  m
^  W y r o b y  w z o r z y s t e  ( a d a m a s z k o w e ) ,  jak: bielizna stołowa, q
j t  garnitury kawowe, ręcząiki tureckie (zdrowia), dymy, portyery, firanki,

płótna na filtry siatki do c h m i e l u  itp.
Ó L t a d y  g l o w u * : ^

S  L w ó w :  Baaar krajowy Galie. Akcyjnego Towarzystwa Handlowego, 
K r o s n o : we własnym składzie. ^

m S k ł a d y  k o m t o o w e i  “
T a r n o p o l  — Mi halewsśir^u. 9
T  Um iiA a    Attn l^norotap

1896 45 O

l
S k ł a d y  k o m i s o w e  :

T a r n o p o l  — Mi halewstiegu.
T a r iió w  — Otto Foerster.
C zerniow ee —  Leon Schneid.

|* C e n n ik i i  p ró b k i ro zs y ła  się fra n co .

Zaspanie niemożliwe.

B u d z i k  a n k e r
ozdobny, w niklowei szkatułce, prawie 20 ctm wysoki, z l r .  1 9 6 ,  z kiieudarzem  
2  z ł r .  7 5  c t .  Ze świecącą w nocy tarczą zegarową o 40 cnt. więcej. T^dżh 
b u d z i k  z kalendarzem i dzwonkiem sto łiw ym , w nocy świecący, z l r .  4 . 7 5 .

Z e g a r  ś c i e n n y ,  bijący, ok ło 40 etui .  długi, w politurow. i p u d .c  ii 
ramach, z l r .  3 . 5 0 ,  ze sprężyną z l r .  4  5 0 ,  świecący w nocy w ięcej o 6 0  c t .

Z e g a r  s  k u k u ł k ą ,  w ładnie rzeźbionej s z k a t u ł c e ,  ze w s k a z ó w k a ,  
m i  i g o d z i n a m i  z  k o ó e i ,  o kiło 1/2 in-trs d ugi 6  z ł r .

Z o g a r  z  k u k u ł k ą  lub p r z e p i ó r k ą ,  b ią y, z repert irowym wer­
kiem, około 1 metr w>s d , 1 8  z l r .  5 0  c u t .

P o d z i w !  Z e g a r e k  u ię w k i ,  k es oaKowy, z nowego °rebra, remontoir 
4  z l r , ,  o 3 kopertach z l r .  5 . 5 0 .  Męski a n k e r - r e m o a t o i r ,  12-łut srebro 
o 15 rubinach, z 3 kopertami, b .  m o c n y ,  z marką „ t r w a ł o ś ć ”, 9  z l r .

Dwuletnia gwaraneya. —  Cenniki dirmo. 2660 25 o

Ni o w o  o t w o r z o n y

H A K A Z 1 1  R O D
Mme SOPHIE 25901010

tv  K r a k o w ie , u lic a  S z e w s k a , 17 , I  p ię tr o ,
poleca na ob cny sez .u we wiekim  wyboru po enach lindze.ycStrj 
umiarkowanych eodfug bajn wszach nrdeli paryskich i wiedeńskich

l i » i > e l u * z e  d a u i M k l o  I  t l z i r c i u u e ,
czepeczki, negliżyki i wszelkie ubrania na głowę

Bówmez przy.mu e si^ kap-lus .e do ubi-rm ia, pióra d> fryzowania 
i wszelnie rłfbuiy w zakres moduiarstwa wch >dzące.

’v v v v v v v v r ^ w v w w r
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Od dawien dawna ze sw ej dobroci i zapachu znana prawdziwa

HERBATA R O SY JSK A
w  h a n d l u  20 'ć‘i W  li 5

W .  A D i l R O W U Z l
w  B r o d a c h .

'unt baidzo dobrej . . . .................................
lunl najlepszej w oryginalnem opakowaniu . . . .  
funt Im perial” oeearskiej w oryginalnem pakowaniu 
funt wyBiewków z herbat kwi tcwyoi-. najlepsza 
K a w  a  lepsza od wsz.tBt „Siriuszów  fr.ueo 5 kilo

złr. 1.4< 
złr. v. U 
złr. 3.50 
złr I.Z1 
złr. 9.5P

iłwuieiuia gw araucya. —  oeuaiKi u iruiu. 3noO ao u ^

E .  M A Y E R ,  Wiener-Uhren-Industrie, I., Schattenńng, 33. Q:

Tyiko p raw d z iw e, sz la c h e tn e  kam ienie
w oprawie:

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e u c y a  *309 i i

Ferdynanda Hol manna. unca firndzka, 26.

W. G. Angelus
( d a w n ie j  F .  B r u n o  H « h n j '

w Krakowie, ui. Groazka, -I. 2,
poleca: 28̂ ,6 4 4

Szale jedwabie, Chustki koronko­
we, Pantofle, Przybory toaletowe, 

Krawatki, Koszule, Kołnierzyxi. 
W ie lk i  w y b ó r  w łó c z e k .

i

S e k r e tn y  sp o só b
wyroba Cognac a.

m m

/ r ^ i ^ w l r s  wyrabiają i sprzedają
. i in a l^ S  J.BrandU<i.\V.Nawrocki

B e r l i n . F r i  e  d r i  c h - S t r  78.
/ / a / s t a r s z a  Biuro P a t e n t  o w a  B or l i  na k /r

Właśoioiele firm) 
A . M U b le  I 

W . Z i o ł e c k i .
v4 72

J f o l l a  P r o s z k i  S e id iic & ie .
Tylko prawdziwe.
jeżeli uu e lłH e iir  -a  .lep- pu 
d e « .  wydiuko «ny jest orze< 

i drina A . M o l l .
Trw ałj i pewuj skutek tych 

proszków w n»juporc.zywsz>el 
oierpieniaoh żołądkj i trzewiów 
brzusznych, kurezaeb 
zad-ęujieniu , zgadze i chroni 
oznem zaparoiu stolca w oiei 
pieuiauh wątroby zastojaoh 
rwie i hemoroidach, w ajioy 
maitszj eh chorobnch kahleoyol 
zapewuił <>d ». ię u lat tyui pr< 
szkou obszerne wzięcie

gHT* Fałazywa wyroby będą sądowale .nffl.ns ”V g  
C ena zaD icczętow anegA o -y g łn a lń e g o  p a l  -łi*a l » ł r .  w . a.

O N T I I Z F Ż E N I E ,

Wódka francuska i sól Molia
Tull/n nra jf i7 l na h<*ó fu u**.i* ho opstipoua u *. ■» ̂  'ou«uaaî  
i 1 'KU JJI U n llŁ l ITO mkną te plombą ołow aną „ A .  M O L L 44.

W ó d k a  f r a n c n . k a  1 s ó l  M o l l a  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szeze 
rolnie jako środek uśmierzający do wcierania p zeciw rwaniu w ezłoukaeh i innym przjpadkou 
juwstałym skutkiem zazięb.euia, działa wzma n u jn o  na muszkoły i uerwy.

Cena oryginalnej plembowanej flaszki 90 ctntćw.

Mfoira salicylowa woda do ust.
(Na podstawie salicylanu sodowego wyrabiana.)

Szoze^ólniej ważna dia dr en  każdego wieku i dorosfyoh , przy oodziennem płukaniu ust 
apewnia zdrowe utrzymanie zębów i zapobiega bólowi tyohże.

Cena flaszki opatrzonej marką ochronną A. Moll a 60 centów. 59 52 52

G ówny skład wysyłek u A. NI )LL, c. k dostaw cy nadworn., Wiedi ń, Tuchlaubei
(Jpreuizu się P  T • PublicznoAć w yraźn ie  iądać preoaralów  M O L L A  i li tylko  

te przyjm ow ać , które opatrzone są m oją m a rką  ochronną i podpisem ,
8kłady utrzymują w KRAKOWIK aptekarze : W. Redyk , K. Wisz -tewaki , handle : St. Fein 

ruch; w BRODACH M. K ulak ;  w C ZOKTKOW IR Ludwik Noss, apt.; w GUŁŁAHUMOKA R. Botezai 
*pt.; w HORODENCE J .  Neuberg apt.: w HUSIATYN IE W. Czerski ,  apt.; w JA R O S Ł A W IU  J .  Wi 
Jn c k i ,  apt., i J .  Rohm, apt.; w KOLBUSZOWA Fr. Betnbea, apt.; w KOŁOMYI J . Sidorowicz, apt | 
we L W O W IE  J .  Beiner , apt., S. Rucker, apt.; w NOWYM NĄOZU W. Fiiiock , apt., i Kosterkiewicz 
wdowa i R im an Jakubow ski ,  a p t . ;  w NOWYM TARGU M. Statter;  w PODGÓR ZU J . Skakalski,  ap t . . 
w PRZEMYŚLU M. Schwarz, ant.; w RZ ESZO W IE  A. Karpiński,  apt., C. Schaitter  i 8p.; w SOKAL! 
E. Wynoczańrtki, apt.; w S T A N ISŁ A W O W IE  Ant. S trzem eck i , apt.; w T A R N O PO LU  E. Frantz  i L 
Fleischmann , apt  ; w T A R N O W IE  F. Leszczyński,  H. Wierzycki , St. Pawłowski , apt., T. Seharfl; 
at U L A N o W lE  J. Wrońnki.  apt.:  w WADOW ICACH Teofi Kluck

iC X X X X X > O O O O C X X lX X D O C X >  x x x x x x x x ;  
6  S K Ł A D

]
p o d  f i r m ą

E M A  T E K L  T I L L E N

Noże

p r z y  u l icy  G rodzkie j, L. 36  ( ne  w ła sn ym  dom u ).
Pi/leua swoje zaj,aBV t»warów jakoto: 

widelce, łyżki z różnego metalu, scyzoryki, korkociągi, nożyozki ! brzytwy. W&gi 
bMaiisowe, kuchenne i Jec\m-tlne. Przyrządy i naozynia ku -n-mne, żelazne i blaszme 
emaliowane. Samowary tulskie, tace, cen ty  Narzędi i  'zemi> ślnicze, zUmki, kłódki, oku­
cia i t p. Główny skład kas ogniotrwałych. Piece żelazne, tace przed piec, łożks, urny-, 

walnie i wieszadła. Ceuy najumiarkowansze i siałe. 2861 4 10

XXXXXXXXXXXXIXXIXXXXXXXXXXXX>

u ie m ę  osad w in n y , specyal rn 
d)8iylowa' y jak oaj epszy o 'gnać, za */, 
but lkę tyIb ■ 1 z l r . ,  Halej znakomity 
cognac z  ż ó łtk a m i za >/} butelkę 

3  z ł r .  Ulspr/.ed lą^ym r.ost. 
Główne z„8tei'8 w i B n d o lf  F re y , 

W le n , I I . ,  A n f  d e r H a łd  nenes 
H a u s . ,-.019 a 10

Dzierżawy apt u Ki
w a ię k s z e m  lub n r n ir js i rm  m ie li  le

poszukuje się. 28 6 7 8
Zgłoszenia upra-za -ię pod adresem: T. Ba- 

wanklewioz, Kraków ulioa ‘afska, U. 2.

Sucharki krakowskie
ako bardzo pra-ty- zne /.e względu na mb dłu­

gą w stunl- świeżym wytrzymałość 6 bil. o»nło 
UU i-ztuk z o pa. >waui-m franco *kr. 3. 75 .

Herbatniki |Qbw in a ,  w pięćdziesięciu dobe-  
ro * \ i -h  g a tnukacb  I kilo r ł r .  1 .6 0 .

j l e p s z e ,  1 
d r .

l y k -  przy zamówieniu 6 kil > herba tn ików  
lak biezk ptow, lub  jednych i d ru g  oh wysyła  
idwrutną pocztą  f ranco za za l iezgą  2851 9  10

u taniiiani-u I nim i | |

Biszkopty francuskie * i

cukiernia Jana Baumana
K o c l i n l .w

Na wystawln gospod w Wiedniu :69! 
dyplemem uznania nagrodzone 

K r a j e w e

wyroDy andrycnowskie
jako t 1104 8 I"4 

p łó H e n k a  zeflry. k a p y  wel* 
o lane  ja k a rio w e k ie , obls-la 
na m eble , fóżn gn rodzaju d re ­

lic h y , do nabycia . 
w Bazaraah wyrobów krajo «yob w 

H  ra k u  wir i l»r*  tiiyAln 
i w Towarzystwie Gailoyiakląn akoyj 

ne-n we Lwowie.
Wyroby tańsze a trw Isze i lepsze od ' 

zagr»niuzn,oh.

P re m io w a n a  iim rzew klt-l k ra jo w s j 
wystawie w P ra d ze  35o 9d J

J 3 na Skorkovsky’ego

Fatiryka sukna i ntirań
w  H u i u p o l e t i

uoleca Wy»okiej 8zia<-.hcie i P T. Poblicznośei 
wój ohflty wkład najświeższej mody 

le rjJ  ua s u rd u ty , spodnie  i r a łe  
u ltra u la  na sezon jc8i«uuv i z imowy 

Zbiór wzarów przesyła n*|nhQtole| epialale.

fyciai Blejłg Ad uszów
<• k. sekuudai7 U8ia  D n  ó t - b l p k a ,  u<uanj 
/.asz zyinie przez wicie l< 1 rst _ ako ni'« ci 
^rajewyen l zagraniczuj- i  powndi: c n- . 
eozniozej, gdyż leczy wizelką 

(uie z urmizenia) s z u m  w  u a a a o u ,  
a t r z y k a n i a  ftp. u luna zupełnie. N a­
bywać mnZna po l zlr, 50 cent. w aptekach ; 
Wiktora Redyka w  K r a k o w i e ; Dr Karała 
Mikolascha wdowy Zygmunta Rumor,~ apadko- 
biarców w e  L w o w i e ;  Wiliba da Beldowlcza 
w ( J z e r D i n w e a f h  ; Rnmana laku i^ak ieg o  
w N o w y m  - ą c z u  ; Adclfa BolleJ i f b t  » - 
o i - ł a w o w i e ;  Leona tia rtn e ra , KarWa i - 
resoho w  b a i n b u r z e ;  -dama I rzytnnow- 
8kiago w  D r o h o b y r c n ;  Edwarda Kajane 
w  T a r n o p o l u  ; Plebana . Stepbęnspi i . i  8, 
Twardy, Mcriahi ferstr.sse i(.h, w W l e d u . u .  
T y l k o  p r a w d z i w y  we flasonach s wyoi- 
śniętym na ui -h uapisrm : „G. k. ”e:und trarzt 
D r .  b e h i p e k ,  U l e n " .  Za poprze imem na- 
drełauiem 1 z ł r .  7 0  e t .  wysyła się o p ł r . t n l e  
do ws«yetkich miejsc Auctro-Węgibr. 3815 t  24

n  y% ą |-k koncertowe, z metalową pły 
l a u m u  t ą . krzyżowe, czarne , rześ-

tdone, prawie nowe za przystępną cenę di 
■•przedauia. Wiadomość : B aro kerflapei 
denoyjne i Dam komisowy, ul. Sraoka. 6, ptrti

OU4» 3 3

W szelki u zamówienia na

służbę dworską i miejską
od Nowego Bolca p iz y jm u je

Biuro Swiderskiego w Tanuwii
Porozumienia się między cła ietM  

d a w c a m i  a i l u ż b ą  odbywają się
leażdą niedzielę.

*

Z drukami Związkowej w Krakowie. Papier z labryki Braoi Fiałkowskich w Bielski. Udpowii analny rz%doa omzanu


